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P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr, 85 cnt., kwartalnie i - zlr., 
pó/iocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odfnszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Ne prowincji i w całej monarchji Austro-W ęg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

Kraków. Czwartek 80 Marca 1883. ftoczrik  V.

k u  u •

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogvosze£:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt,, za następne po 5 cn t 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cn t 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER P0LSKf“ — KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca-

MŁ< s m , 5 t u l  1 ? j  rcar IW*-. 2 S .

Z bisżąse: chwili.
W ie n e r  Z tg . ogłasza p a ten t cesarski, zwo­

łujący. sejmy. W brzm ieniu dosłow nem  do­
kum ent ten opiewa jak  n astęp u je :

„My, Franciszek Józef ]., z Bożej łaski 
Cesarz A uslrji, król W ęgier i t. d.

zaw iadam iam y:
iż sejm yi w myśl Naszych rozporządzeń 

z 11 w rześnia 1892 r. i 2g lutego 1899 r. 
odroczone, zebrać się m ają ponow nie w 
m iejscach ustaw ą określonych i podjąć o- 
h iad y  w dalszym ciągu, w szczególności 
czeski i styryjski w dniu fi kw ietnia li. r., 
tyrolski w dniu 12 kw ietnia b. v., g a l i  
c y j s k i  w d n i u  24 k w i e t n i a  b. r., 
wreszcie niższo- i w yższo-austrjacki, kraiń 
ski, bukowiński, vorarlbergsici i gorycko gra- 
dyski w dniu 20 kw ietn ia b. r. etc. etc “

P aten t zwołuje więc te tylko sejmy, k tó ­
re sesyj swych nie pokończyły, t.e zaś, któ 
re  swoje budżety krajow e już pouchw alały, 
a więc dalniacki, salzburski-, karynlyjski, 
istryjski, try e s leń sk i, m oraw ski i ślązki — 
nie zbierają się juz wcale.

1'Udwik Kossuth przyjm ując deputaoję 
m aajarską ośw iadczył się za kościelno-po - 
litycznym program em  rządu  dra W ek erle ­
go, w szczególności zaś za w prow adzeniem  
obligatoryjnych ślubów  cywilnych.

P o th w J a ł  row m ez K ossuth finansow ą 
politykę dra W ekerlego.

Akcja rum uńska przeciw  kościelno-polity- 
cznem u program ow i rządu dra W ekerlego 
nie ustaje. Rum uńskich w yhorców do p a r­
lam entu z kom itetu temesKiego, wzywa L u -  
m in a to r ia l  na dniu 30 b. m. do Tem esva 
ru  na  wiec, który im ieniem  ludności ru  
rnuńskiej całego kom itatu, zajmie s ta n o w i­
sko nieżyczliwe dla polityki wyznaniowej 
rządu.

W  dniu 15 kw ietnia zjeżdża się ducho­
w ieństw o rum uńskie arudzkiej p raw o sła ­
wnej dyccezji do' Aradu na  synod dyece- 
zalny, pod przew odem  biskupa Aletianu.

Zniew ażanie kościołów katolickich przez 
socjalistów  pow tai za się coraz częściej. 
N iedaw no donosiliśmy o w ypadku, jaki za­
szedł w Roubaix, oLecnie coś podobnego 
zdarzyło się w St. Deni i pod Paryżem . 
Podczas k a z a n ia , k tóre głosił proboszcz 
miejscowy, jeden  z radców  m iasta, socjali 
sta, naraz w ykrzyknął: O bywatelu p ro b o ­
szczu, proszę o g ło s ! W yw ołało to pow sze­
chne oLurzenie. Kościelny zbliżył się do 
ekscedenta, pragnąc go wypitfwadzić z ko­
ścioła. T en  staw ił opór czynny, w skutek 
czego pow stało  ogólne zam ieszanie. Socja­
liści, jak zwykle, porw ali się do ław ek i 
krzeseł, bijąc po głow ach zebranych k a to ­
lików. Udezwały się ze strony socjalistów  
głosy : bierzmy przew odniczącego, o b ra ­
dujmy ! Tym czasem  bójka nie ustaw ała. 
Dwie osoby zostały silnie pokaleczune w 
głowę. Kobiety i dzieci spiesznie pcucho- 
dziły z kościoła. Skandal był wywołany 
rozmyślnie, jako  zem sta za to, iz proboszcz 
w jednem  z pojDrzednich kazań ośmielił 
się o radcach  m iasta  wyrazić niezbyt p o ­
chlebnie.

Manifest hr. Paryża datow any jest z Vil-

lamauricjue, na dniu 23 b. m. O trzym a go 
go hr. d IIaussonville z poleceniem  rozdzie­
lenia pom iędzy przew odniczących m o n ar­
chisty eznych kom itetów  prow incjonalnych. 
Oto n iektóre ustępy m an ife s tu :

„Sensacyjny proces, jak i rozegrał się w 
dniach ostatnich, oświecił kraj o m oralnej 
w artości ludzi, którzy nim w ładali od lat 
kilku. O krutnem  praw em  zmuszony żyć zda­
ła od ojczyzny, tem  boleśniej odczuwam  
wszystko to, co czci F rancji może ujmę 
p r z y n ie ś ć . . . .  N adeszła pow ażna chwila 
Tzba straciła  wszelki kredyl m oralny. Każde 
posiedzenie poniża ją  coraz bardziej w o- 
pinji publicznej. R ząd m e m a odwagi wy­
stąpić czynnie przeciw  córa* co groźniejszej 
agitacji socjalistycznej. Nie m a na w ew nątrz 
państw o  siły, nie m a na zew nątrz powagi. 
N iezawisłość stanu  sędziowskiegu je s t po­
d an a  w w ątpliw ość. Instytucje zepsuły lu­
dzi, uczciwa, p racow ita  F rancja  je s t w sm u­
tku i niepokoju...

W szyscy praw i ludzie czują konieczność 
podan ia  sobie rąk i podjęcia ostatecznych 
wysiłków. Z tymi ludźmi honoru m onar­
chiści iść winni dłoń w d ł o ń . . .  Nie po 
winni odrzucać żadnego sojuszu, klóryhy 
nakazyw ała zawrzeć spraw a obrony socjal­
nej i wolności religijnej, ale też w ytłum a­
czyć krajow i ich ohowiążkTem, iż tylko 
m onarchja  dać mu może rząd stały i 
silny. . .  “

27 b m. obradow ała  w Paryżu pod p rze ­
w odnictw em  ks. A ranberga konsty tuanta  
republikańskiej praw icy. Przybyło około 
200 zaufanych. W  skład kom itetu organi­
zacyjnego weszli P iou, A ren b trg , jen era ł 
Frescheville, baion Hely d ’Oissel, hr. Cara- 
man, Paw eł Leroy Beaulieu, Franciszek 
M ngnard (redaktor F ig a ra ), E rnest D audet 
i inni.

Eks-m inister B aihaut w nocy z 26 na  27 
b m przewieziony został koleją orleańską 
do więzienia w E tam pes, i tam osadzony 
w celce na jed n ą  osobę. N azajutrz rano 
przyw dział ubiór więzienny. Od tej chwili 
nosi już tylko nazw isko: num er 71.

W dyskusji nad  wnioskiem B alfouia n a ­
gany dla rządu, M orlty pow iedział : Jeżeli 
JBalfour przez konkordat z irlandzkim i n a ­
cjonalistam i rozum ie dążność rządu, aby raz 
m ógł w ładać w Irlandji zgodnie z życze­
niem większości tubylców, rna najściślej ra ­
cję. G ladstone spraw ę Foley’a zięcznie p rze ­
rzucił w obóz przeciw ników . System rządo­
wy w Irlandji był tego rodzaju . iz dziś po 
latach siedm iuset panow ania angielskiego 
trw a jeszcze za kanałem  wrzenie n ieu stan ­
ne. Rząd zm ierza do w prow adzenia w ży­
cie organizacji politycznej, któraby um o­
żliwiła w Irlandji stusunek w ładz do lu ­
dności i naw zajem  — taki sam, jak  istnie­
jący ob ecn ie  w Anglji i Szkocji, W niosek 
B alfoura u p ad ł 319 gł., zebraw szy tylko 
272 gł.

Im ienniczka naszego „kraju", Galicja h i­
szpańska, poczyna się rew oltow ać- Pow stał 
tam  ruch polityczny, zmierzający do uzy­
skania dla Galicji samoi zadu. Jesz on n ie­
wątpliw ie jednym  ze sporadycznych ob ja­
wów fecteralizmu w H iszpanii.

Sprawa lljs Beorgowa
obwinionego o zamach na życie ks. Ferdy­

nanda a S tam bułow i.

Sąd po naradzie orzeka że chociaż Lepa- 
wcew był skazany na wieczne więzienie z po 
zbawieniem wszelkich praw, jednakże drogą 
amnestj! wyrok zamieniony był na pięcioletnie 
więzienie w fortecy.

Wskutek tego za^ -że postępki popelnmne 
przez niego nie miały cliarakmi-u kryminalnego 
a tylko były wyrtępkięńi politycznym, amnestja 
podług praw kodeksu otomahskiego w zupeł­
ności powraca Lepawcewowi wszelkie prawa 
obywatelstwa, wyłączając jedynie prawo mo­
żności piastowania jakichkolwiek u r z ę d ó w .

Lepaweew obecnie po odsiedzeniu pięciole­
tniego więzienia wchodzi w grono obywateli 
kraju i otrzymuje prawa, na równi z innymi. 
Jeżeli więc sądy i prawo obowiązujące W Bul- 
garji nie odejmuje świadkowi Lepawcewowi 
możności świadczenia i wypełniania przysięgi, 
pizeto zdaniem sądu i obrońca obwinionego 
Georgowa nie może rodejmować pod żadnym 
pozorem praw należnych świadkuwi

Zatem świadectwo Lepawcewa przyjmujemy 
i przypuszczamy go do przysięgi.

Po wypowiedzenńr tych słów przez przewo­
dniczącego, w sali powstaje wielkie zadowo­
lenie.

Przewodniczący ogłasza kilkugodzinną przer­
wę.

WYSTAWA KBAJOWA.
L w ó w  28 m arca.

Każdy objaw  w spółudziału K rakow a w 
spraw ach wystawy, bardzo sympatyczny 
znajduje oddźwięk -we Lw ow ie; nic to dzi­
wnego • kocbamy!*By5ków wszyscy i radzi 
widzimy .ślady- w szędzie, gdzie­
kolwiek narodow e celu mamy na względzie. 
Zaznaczam y więc przedew szyslkiem  w ru ­
bryce bieżącej te  w iadom ości, k tóre z pod 
W aw elu nadpi'vvTają.

W dniu dzisiejszym otrzym ała dyrekcja 
w ystawy list od hr. A ndrzeja Potockiego, 
kióry zaw iadam ia, iż pierwsze zebranie de­
legatów  z zachodnich pow iatów  Galicji o d ­
będzie się w d. 5 Kwietnia o godzinie 11 
rano w biurze Tow . rolniczego przy ulicy 
Garbarskiej I. 7. Dyiekcja wystawy posta ­
now iła na to posiedzenie wysłać swoich 
przedstaw icieli, którzy w spraw ach jej będą 
dz;ałali. Komisja w ystaw ow a Krakowska, zo­
stająca pod przew odnictw em  hr. A ndrzeja 
Potockiego, zajmie się gorąco wszystkich 
obchodzącą sp raw ą i spełni swoje zadanie 
energicznie i z wielkiem pow odzeniem . O 
tem jesteśm y wszyscy głęboko przekonani.

D yrekcja wystawy zajm uje się obecnie 
m ianow aniem  delegatów  za g ra n ic ą ; jestto  
rzecz doniosłej wagi, poniew aż od tego za­
leży, czy w danym kraju lub m ieście spra 
wy w ystaw ow e znajdą fachowych ludzi, kió- 
rzyby z pośw ięceniem  dla pow odzenia wy 
stawy na wszystkich polach pracow ali.

I  tak na F rancję  został delegatem  wy­
staw y p. Rajsk' właściciel w a ln ie j fabryki

haftów  artystycznych w Paryżu. Nom inacja 
ta  ze względu na osobę delegata jest pod 
każdym  w zględem  bardzo dobra, gdyż p. 
Rajski w  przem yśle artystycznym  zajął wy­
bitne miejsce. Spodziew ać się wiec należy, 
iż będziem y mieli w nim dzielnego w spół­
pracow nika, który potrafi w zbudzić zain te­
resow anie się w ystaw ą we Francji.

We Lw ow ;e przygotow aw cze p race wciąż 
postępu ją  naprzód . Na placu wystawy roz­
poczęto niw elacyjne roboty. Inspekto i ogro­
dów miejskich p. R óhring, zabrał się en e r­
gicznie do tych w stępnych czynności i p ro ­
wadzi je  nader szybko, o ile mróz na  to 
pozw ala. Z nastaniem  ciepłych oni roboty 
”1001116 w krótkim  czasie ukończone zosta­
ną, i będzie już m ożna przystąpić do prac 
dalszych.

Jednem  słow em , we wszystkich punktach  
panuje  ruch gorączkowy, świadczący o szcze­
rym zapale, z jakim  się do urządzenia wy­
staw y obyw atele, kraj m iłujący — zabrali.

A . D .

S i ł y  z b r o j n e  3 c s j i .

(K . A l). M ocarsiwa europejskie od dw u­
dziestu la t s ta ra ją  się prześcignąć w wyna- 
lazKach wojskowych. Niemcy, F ranc ja  i Au- 
strja  zaprow adzają repetiery, R osja zbroi 
pancernikam i porty  Czarnego Morza. Anglja 
czyni dośw iadczenia z m ateyjam i produku 
kującenn dym, aby pośród niego módz m a­
new row ać niewidzialnie w bliskości nieprzy­
jaciela. D rugorzędne i trzeciorzędne państw a 
również idąc za ogólnym prądem , zbroją się 
gw ałtow nie, uzyskują kredyt na uzbrojenia 
i czynią liczne zakupy we F rancji i Belgji

R osja stojąca od la t dw udziestu na ró w ­
nym stopniu m ilitarnego rozw oju z pierw  
szorzędńem i państw am i Europy, rów nież 
myśli nie na  żarty o obronie swych g ra­
nic., _ ^  .

Siły Rosji skoncentrow ane są w części za­
chodniej, od linji przeprow adzonej pom ię­
dzy ujściem Dźwiny zachodniej i D niepru; 
zatem Królestwo Polskie, Litw a, Żmudź, 
W ołyń, Pudole i U kraina obsadzone są p rze­
w ażnie przez siły rosyjskie.

K orpusów  wszystkich w Rosji eu ropej­
skiej jest 22, z tych 16 stoi w w ym ienio­
nych prow incjach. Siedliska zarządów : I go 
korpusu w Petersburgu , II w Wilnie, * III 
w R ydze, IV w Mińsku, V i VI w W arsza­
wie, VII w  Symferopolu, ARII w Odessie, 
IX w  Kijowie, X w Charkowie, XI w Ży­
tom ierzu, XII w H um aniu, XIII w Moskwie. 
XIV w Lublinie, XV w W arszaw ie, XVI w 
W itebsku, XVII w Niż-N ow ogrodzie, XVIII 
w Rydze.

W  razie wojny Rosja przeciw staw ić może 
1217 batalionów  piechoty, 687 szw adronów  
jazdy, 425 bateryj artylerji, albo liczbami 
w yrażając: 1,06 .200 bagnetów , 99.600 ka- 
Balem] i 3060 dział.

Pu za tą  arm ją znajduje się 8 dywizyj 
rezerw ow ych 2-ei kolei i 'c a ł e  trzecie po­
wołanie.

Du lwzby powyższej nie włączyliśmy je ­
szcze straży pogranicznej, świeżo poddanej 
zarządow i m inistra wojny.

A "m ja w ym ieniona stanow i siłę odporną 
R osj, azie nieprzyjacielskiego napadu .

Z upełnie inaczej p^zed staw aja  się siły 
rosyjskie w razie, gdyby R osja  rozpoczęła 
akcję zaczepną.

W  liczbie ogólnej wojsk, wyżej podanej, 
mieszczą się i korpusy rozrzucone na K au­
kazie, w  Kurlandji, Estonii i innych p ro ­
wincjach państw a. Przy usposobieniu j e ­
dnak jakie nanu je  pom iędzy ludnością G ru ­
zji lub K urlandji oraz innych prow incyj— dla 
carskiego rządu, w ątpić należy czy tenże 
zechce i ośmieli się wypi o w adzić ztam tąd  
całą siłę zbrojną.

Przypuszczając naw et, że rząd  rosyjski 
uzna w nętrze kraju za całkiem spokojne, 
a rm ja operacyjna wynosi zaledwie 28 dy- 
wizyj czynnych po 16 bataljonów , 4 dyw i­
zje jazdy i 132 działa.

W  razie jednak, gdyby pow stały  w któ 
rejKolwiek' prow incji groźne zaburzenia, a i-  
m ja operacyjna zmniejszy się znacznie.

Co się tyczy tw ierdz I klasy tych je s t 
4 : K ow no, M odlin, AVarszawa i Brześć 
r i t .  II k h sa  Sw eaoorg , K ronsztad, Dęblin i 
Kercz. III kl. W yborg, Dyr.amind, Dwińsk, 
Oszowiec, Kijew, Bendery, Oczakow i Du- 
bno.

Inform acje do niniejszego artykułu  za­
czerpnięte zostały z podręczników  w yda­
nych dla wyższej szkoły wojskow ej w P e ­
tersburgu, oraz z książek „N otaty z adm i­
nistracji w ojskowej “ generała Łobko i z 
książki gen. R edigera.

W  dziełach swych wymienieni generało­
wie, pomimo znanego w system ie w o jen ­
nym rosyjshegc sam ochw alstw a, tw ierdzą 
stanow czo, że o ile R osja stanow i wieiKą 
siłę  odporną, a lud  rosyjski w„ razie  n ie ­
przyjacielskiego napadu , posłużyć może ja  
ko czynr.ik do zapalenia wojny narodow o - 
j eligijnej, o tyle w raz ir wojny zaczepnej 
siły rosyjskie są bardzo  m ałe.

Groźny nieprzyjaciej na  północnych k rań ­
cach E uropy, pom im o tego, ’ż głosi o swej 
sile, zdaniem  tych panów  patrio tów  rosyj­
skich poza swemi gianii-.ami jest bezsilnym.

Stanley o niewolnictwie w Airyce.
W ostatnim  num erze angielskiego pism a 

„H arpeF s M agazine" znakom ity podróżnik 
Stanley zamieścił artykuł, w którym  zasta­
na?  ia sic nad  niew olnictw em  w Afryce i 
n ad  sprzedażą niewolników. Wyliczywszy u- 
siłow ania rozm aitych europejskich państw , 
dla zatam ow ania hańbiącego natidlu, S tan ­
ley energicznie p ro testu je  przeciwko b ier­
nej roli jak ą  odgryw a A nglja i gwałtownie 
dom aga się, aby ostatecznie zajęła się go - 
raco sp raw ą hańb iącą W ielką Brytanię. 
P odzia ł Afryki pom iędzy europejskie p a ń ­
stw a, pisze Sfamey, był jak  w iadom o p ie r­
wszym rzeczywistym ciosem zadanym  h an ­
dlowi niewolnikam i we w nętrzu Afryki. 
Brzeg wschodni, dokąd przed kilku laty 
handlarze m ewolników udaw ali się całemi 
m asam i dla chw ytania niewolników i ich 
ograbiania, obecnie strzegą i zabezpieczają 
ga”nizony w ojskow e niem ieckie i angiel­
skie. AVyspa Z anzibar, służąca niegdyś za 
punk t zborny dla handlarzy  niewolnikami, 
znajduje się teraz  pod  opieką sztandaru

Oiiraz H istoryczny w 6 ak tach .
21) PRZEZ

JA.BT A z  A- Ł ję: Gr ”3.

(Ciąg dalszy).

Flora, (śm iejąc się )

Cóż on wam  może zrobić ze swoimi spiskam i? 
flosja  taka potężna — bać się przecie tego nie p o ­
trzebuje.

Igelstróm.
I kom ar czasem dokuczyć umie. To mieszczan 

||v o : ciche, pukorne, z podełba jcatrzące, nie podoba 
mi się.

Flora.
I cóż ty z nim myślisz zrobić ?

Jgeistrom.
JeżMi się pokaże, że winny, każę zapakow ać do 

ochu , albo na  Sybir wyszlę.

Flora
A niechŻL E ig broni n  cóżbyśm y robiły nez 

m ego? -  W szystkie elegantki i n i g b g  przeciw  sobie

Igelstróm (pogard liw ie)
Co m nie to obchodzi.

Flora
Ale i m nie także, (słodko) Nie rób m u ty nic 

złegu. To taki poczciwy człowiek, m ajster n ieporó­
w nany — a jaki grzeczny, żebyś ty w iedział, jaki on 
śliczny wiersz wypalił do mojej nóżki, gdy mi brał 
miarę.

lge'str6iTi (drw iąco)

Patrzcie go? to on i wiersze kom punuie?

Flora, (z  sapa łem )

Ale jakie !

igelstróm,
Jakaś sprytna bestja .

Flora.
Czekaj — przypom nę sobie, (p rzyk ła d a ją c  rękę 

do czoła)

Igeistróm.

Powiesz mi przy obiedzie — (czule) Nc, wszakże 
zostaniesz dziś u  mnie —  p raw d a?  Mam ula ciebie 
niespodziankę, co cię ucieszy

Flora

Ale tego Kilińskiego puścisz ? — co ?

Igelstróm.
Jeżeli to tylko zwykły bun iow ni1:. bierz czort 

ow o . Oni i tak wszyscy buntow nicy. Jakby ich za to 
kaiać, to trzebaby całą Polskę na więzienie p rzero ­
bić. No, do w idzenia aniołku, (ca łu je j ą )  Zaczekaj tu 
na mnie,

Flora (grymaśnie)
Tylko nie daj mi długo czekać. T u  tak nudno 

i strasznie w  tych kom natach ponurych.

Igelstróm {podając je j surna le).

T u m asz pism a francuskie i rysunki z Paryża — 
ś w  >że stro je , to cię zabawi. No, do w idzenia lubeń- 
ko, — królow o m oja. (C a łu je  j ą  i  odchodzi).

Flora (posyła  odchodzącemu całus  — po tem  bierze ry ­
s u n k i ,  k ła d z ie  się n a  sofie % przeg lądając stro je, m ów i 

śm iejąc Się).

Co te paryżanki nie w ypraw iają? Cały dcw cip 
ich wysila się na  to , żeby się ub ierać ta k , iżby się 
zdaw ało, że nie są ubrane. Sukni? jak  z pajęczyny, 
coraz cieńsze, coraz przejrzystsze, niezadługo będz.e- 
my chodzić jak  w raju  nasza p rababka  Ew a. — Z a­
baw ne m ody — a co na nogach pierścieni. T rzeba 
być bardzo ład n ą  i boga tą , żeby się ubierać w edług 
tej mody.

SCENA U 

Lokaj -  Flora — Sypniewski. 

Lokaj.
Proszę  tędy, pan ie poruczniku — Kogo mam  

zam eldow ać ?
Sypniewski

Forucznik Sypniew ski, z bstam i od króla.

Flora (po w y jśc iu  loka ja).

Sypniew ski? (P a tr z y  na  oficera). T ak , nie mylę 
się. T c  on (w staje). AVitam p an a , pan ie Paw le (p o ­
daje m u rękę , której on n ie  p rzy jm u je ). Pan m nie nie 
poznaje ?

Nie, pani.
Sypniewski ( z im n o ).

Flora
Znam y się przecież dobrze. DzAćmi bawiliśmy 

się ze sobą Dworki nasze p atrza ł) na  siebie z z;elo- 
nych sadów . Rzeczułka tylko obsadzona olcham i i ka­
w ał łączki dzieliły je  od siebie. C óż? Nie przypom i­
nasz sobie p an  jeszcze?

Sypniewski (j. w .).
Nie, pani.

Fiora.
Flora Załężanka jestem

Sypniewski (j. w .).

Znałem  pana P io tra  Załęgę, który um arł w sy- 
birskich katorgach.

Flora.
To był mój ojciec. —  No cóż 

pan te raz?  (podaje m u  rękę).

Sypn,9W8ki (z im n o , — n ic  p r zy jm u ją c  podanej ręki).

Nie pan i, bo tam ta , k tó rą  ja  znałem , nie byłany 
nigdy została kochanką M oskala, chociażby przez pa­
m ięć na  swojego o jc a /

Lokaj.
P an  generał prosi.

Flora (po w y jśc iu  Sypniew skiego  z  oburzenier .

C c? On śm iał mi to pow iedzieć? A j poczekąj, 
zuchw alcze, nauczę ja  ciebie, okażę ja  ci, co mo

poznąm sz mnie
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an ie lsk ieg o . Paropływ y przesuw ają  się 
n ieustannie w zdłuż brzegów  we wszystkich 
k ierunkach ; angielskie zaś statki czuwają 
n a  rzekach prow adzących od nrzegów  m or 
skieh na  przestrzeni trzystu  mil. M ajor 
W issm ann i jego załoga zabezpiecza całą 
drogę do jeziora  T unganyika, B orhert do 
jeziora W iktcrja, W iljam s baw i w Ugan- 
cizie. W szystkie te  zarządzenia spow odow ał 
rozdział Afryki między sprzym ierzone p a ń ­
stw a O statecznie decydująco podziałała  na 
zatam ow anie hand lu  niew olnikam i konie- 
rc re ja  antiniew olnicza w BruKseli, i cywili­
zacja europejska uczyniła zadość uczuciom 
hum anitaryzm u. W szystkie państw a żywo 
zajęły się tak w ażną spraw ą, pod naciskiem  
grożącej im hańby. P ierw sze siedm artyku ­
łów  w spom inanej konferencji obow iązują 
głów nie Anglią, Niemcy i państw o Kungo. 
P rzypatrzyw szy się jednak  uw ażnie ich 
działaniom , przekonam y się, że Anglja, 
k tóra pierw iastkow o okazyw ała jak  n a j­
większe i najenergiezniejsze Zajęcie się kwe- 
stją  hand lu  niewolnikam i, uczyniła daleko 
mniej pod  w zględem  w ykonania zaleconych 
rozpoiządzeń  i środków  na  konferencji w 
Brukseli. F ranc ja  w tym względzie p o p arła  
eneigiczm ej postanow ienia brukselskie, tak 
sam o i państw o Kongo, k tóre  ońaru je  co­
rocznie 120 tysięcy fumów szterlingów , a to 
dla zabezpieczenia swego terytorjum  od 
hand lu  niew olnikam i i wzniesienia się na 
stopień  państw  zdolnych do oorony w ła­
snej. Niemcy zaś troszczą się wielce, s ta ­
rają się sw oje posiadłości uezyrić  medo- 
stępnem i dla hańbiącego handlu . W ielkie 
już w tym celu w ydano sumy, parlam ent 
wcale nie staw ia tem u tamy, a fundusze 
p łynące z Niemiec obracane są n a  u rzą­
dzenie i u lepszenie adm inistracji w zajm o­
w anych dotychczas kolonjach. P rzypusz­
czam, ze wysokość ofiar niem ieckich do­
chodzi rocznie do 100.000 funtów  szterlin­
gów, że F rancja  daje 60.000 f. szt na za­
bezpieczenie tery torium  swego w Gabazie 
i Kongo. Pytam y się teraz, co zrobiła An 
glia dla tak w ażnego tery torjum  na wscho­
dzie Afryki, przyznanego jej konw encją an- 
g lo-niem iecką w r. 1890? Odpow iedź go­
tow a —  nie zrobiła nic, a raczej zrobiła 
m niej niż najm niejsze państw o

N>emev, jak tw ierdzi Stanley, spełn iają 
należycie swe obowiązki, gdy tymczasem 
Anglja nie popiera w cale i n iedopornaga 
kom panii angielskiej w Afryce, jak niemniej 
m isjom  ch iześc ijańsk im , jednam  słowem  
nie troszczy się w idocznie o dopięcie celu, 
w ytkniętego przez konferencję w Brukseli. 
S tan  taki je s t pod każdym  względem go­
dnym potępienia, m ocarstw o pierw szorzę­
dne, m ocarstw o, k tóre dało pierwszy im puls 
do stw orzenia i przeprow adzenia tak  do­
niosłej spraw y cywilizacyjnej i hum anitar 
n e j , sam o sieLie banbi i znaczy cały n a ­
ród angielski p iętnem  nieludzkości.

Z życia Hchesizcllornów
prze:

^EincoMM i j3. d'JLstk6 e,

(Ciąg dalszy).

O wiele niebezpieczniejszym  był dawny 
tow arzysz hu lanek  królew skich, Bischofs- 
w erder, m ianow any ni stąd  ni zowąd pu ł­
kow nikiem , później jen e ra łem , chociaż ni­
gdy w życiu nie służył wojskowo. Ów dw o­
ra k , sprytny niesłychanie, trzym ał się stale 
tej maksymy, że aDy utrzym ać się u dw oru 
w pierw szym  rzędzie, trzeba  pozornie zaj- 
m ywać miejsce drugie N ader rzadko wy­
suw ał się n ap rzó d ; jego nazwisko było 
p raw ie nieznane tłum om  ulicznym. A je ­
dnak rządził on królem  w szechw ładnie, 
rozpościerając sw oją w ładzę za pom ocą 
trzech środków  nieom ylnych. Fryderyk- 
W ilhelm  nie pochw alał teoryj filozotiezno- 
m aterjaii stycznych swego poprzednika; z n a ­
tury prostoduszny , wierzył święcie we wszy­
stko cudow ne i nadprzyrodzone; wreszcie 
kochał się w kobietach, Bischofsw erder u 
m iał skorzystać z tych wskazówek: P odn ie­
cał jeszcze w królu w iarę zabobonną i w ta­
jem niczał go w rozm aite praktyki sekł reli 
gijnych.

Aby w ypełnić dokładnie dwie pierw sze 
części, ułożonego z góry p rog ram u , Bi 
schofsw erder zapew nił sobie pom oc nieja­
kiego W óllnera, oddanego mu z auszą i 
z ciałem , którego sprow adził z prowincji,

T en  W óllner sam  w sobie nie p rz e d s ta ­
w iał żadnej w artości, m ożna gc było j e ­
dnak użyć do każdej ru to ty , choćby naj 
w strętn iejszej. Um iał między innem i grać 
po m istrzow sku rolę czarnoksiężnika i z te ­
go pow odu ow ładnął był w krótce umysłem 
królew skim , ciekawym niesłychanie wszel­
kich objaw ów  z dziedziny nadprzyrodzonej. 
W óllner pochodził ze szkoły Sehrepfera, 
N iem ca, w spółzaw odnika sław nych w swoim 
czasie Gagliostra i Sain - G erm ain’a ; pro 
tekcja B ischofsw erder’a tyle sp raw iła , że 
go m ianow ano wielkim m istrzem  „R oz- 
ErzyżaG  Stow arzyszenia potężnego i p e ł­
nego tajem nic, k tóre dzieliło z „Iium inow a 
nyini44 panow anie  m istyczne nad umysłami 
w N iem czech, przy schyłku wieku ośm na- 
stego.

S tow arzyszenie „R óż-K rzyża“, wyw ierało 
wpływ tak wielki na kióla F ryderyka W il­
helm a II, że w arto  mu poświecić opis szcze­
gółowy.

I lu m in o w a n i i  R óże K rzyża . — W a r  u n i i  
p rzy ję c ia  do śto icarzysze .iia  „Róż K r z y k i* .  
-  O iem na  kom na ta . — W idm a  fa n ta s ty ­

czne. — Posługacze śm ierci. — D uch  ogn i­
sty . — P rzysięga .

Zwykło brać się za jedno  i to sam o R  ó- 
ż e K r z y ż a  i I l u m i n o w a n y c h .  Jest 
to grubą om yłką, te dwie hew iem  sekty 
nie były w niezem  do siebie podobne, 11 u - 
m i n o w a n i  byli to po p rostu  rewolucjo 
niśei, poprzysiegający zgubę m onarchom , 
w wiecznej w ojnie z despotyzm em , pod 
jakąkolw iek form ą u jaw niał się tenże N ie­
słychanie pozytywni, rekrutow ali się szcze­
gólniej pom iędzy uczonymi, wielkimi m y­
ślicielami, autoram i trak ta tów  filozoficznych, 
w ogole w sferach bardzo oświeconych. 
Przeciw nie R ó ż e  K r z y ż a  liczyli między 
w tajem niczonym i dużo szlachciców, wojsko 
wych i urzędników . Byli oni raczej ja sn o ­
widzami niż wierzącymi. W ywoływali du 
chy i oddaw ali się rozm aitym  eksperym en­
tom  fantastycznym , ku czemu używali wta 
jem uiczeni całego arsenału  kuglarskiego, 
raesm eryzm u i sztuki robienia iajerw erków . 
Naczelnicy utrzym ywali, że znają tajem nicę 
kam ienia filozoficznego i pozwalali wierzyć, 
że rozporządzają 0’brzym iem i skarbam i.

W  samym Berlinie te dwie sekty w al­
czyły z sobą zawzięc e, mimo, że utrzym y­
w ano obie w .najgłębszej tajem nicy i nikt 
n ie  m ógł być przyjętym  tak do jednej, jak  
i do drugiej, tylko przeszedłszy przez p ró ­
by przerażające. Streikfuss opisuje eerem o- 
n jał przyjęcia do R ó ż  K r z y ż a ,  tego w ła­
śnie stow arzyszenia, k tóre nas specjalnie 
interesuje.

P i o lana zam ykano w kom nacie czarnej, 
ośw ietlonej słabo lam pką kopcącą, w to ­
w arzystw ie tru p a , położonego pod m urem . 
M usiał tam  pozostać całą dobę, poddany 
surow em u postow i, nie m ając nic innego 
pod  ręk ą , aby ugasić p ragnien ie , prócz n a ­
po ju  zielonkow atego w trzech Kubkach, 
który jednak  był tak  cuchnącym , że nie­
szczęśliwy w ięzień, ile razy pragnieniem  
palącem  zniewolony, podniósł do ust jeden  
z trzech kubków, odsuw ał go ze w strętem  
najwyższym. Milczenie głuche panow ało  
w dodatku  w tej celi sam utnej.

Rije nakoniec godzina uroczysta. P ięć 
w idm , okrytych łachm anam i, zbryzganych 
krw ią, zbliżają się zw olna, z mieczami w 
górę podniesionym i. R ozciągają kobierzec 
na  p o d ło d ze , klękają na n im , w padają  w 
ekstazę, z ram ionam i skrzyźowanem i na 
p iersiach. Zjawiaj \  się szkielety, aby podpa­
lić s tos, na  którym  leżą rzeczy profana. 
P łom ień drży i wzbija się coraz wyżej, dzi 
w nie blady, barw y sinej, niby tw arz trupa . 
W śród tych płom yków sinaw ych, w yrasta 
jakaś postać fan tasty czn ,, wysokości n a d ­
n atu ra lnej i ciała niem al przeźroczystego. 
Na ten w ,dok pięć widm zaczyna się wić 
w kurczach konwulsyjnych. Duch zaczyna 
m ówić i głosem  pozagrobow ym  wym awia 
ro tę  przysięgi, k tó rą  kandydat ma pow ta­
rzać  słow o po s ło w ie :

„Przysięgnij zerw ać więzy ziem skie, przy­
kuw ające cię dotąd do twoich ojców, m a­

tek , braci," sióstr, do żony, krew nych, przy­
jac ió ł, królów, zwierzenników, dobroczyń­
ców, słow em  do wszelkiego stw orzenia , 
k tórem u mógłbyś być winnym wierność, 
posłuszeństw o, wdzięczność lub usługę-1.

(Gi<{g da lszy  n a stą p i) .

M eczka do Rzymu.
Gdy się dojeżdża do Rzymu, podróżni 

cisną się do okien, aby co rychlej zobaczyć 
tę m etropolję św iata i ujrzawszy ju„ zda 
leka górującą nad  m iastem  kopułę św. Ido- 
tra, doznają głębokiego wzruszenia, bo tu 
każde serce wita z przejęciem  grób p ier­
wszego nam iestnika Chrystusow i go i p ier­
wszego apostoła narodów , bo tu uaazuje 
się stolica pow szechnego kościoła nekropol, 
tylu miljonów m ęczenników , którzy p ia  
wdziwość wiary, pośw ięceniem  życia s tw ier­
dzili T u  każde kolano zgina się i każde 
czoło się schyla przed  tern świętem  m ia­
stem , ojczyzną tylu wielidch papieży, nie­
przeliczonego zastępu świętych, siedliskiem 
boskiej praw dy, z któiej popłynęły na ludz­
kość potoki nadziem skiego św iatła, przed 
tą  opoką, na której zbudow any został ko 
ścioł Chrystusowy

Rzym wznosi się na swych historycznych 
siedm iu pagórkach, w śród rozległej ru in a ­
mi zaołur'-’ pustyni, owej tak nazw anąj 
rzymskiej k a rn p a ń j i , m ającej głębokie, 
historyczne i m oralne znaczenie. Ciągnie się 
ona juz przez kilka stacyj przed wieeznem 
m iastem , przestrzeń  to pusta , dzika, s tra ­
szna, sm utna, nezludna. Nigdzie tu nie u j­
rzysz drzew a, ogrodu kw iatka -  nigdzie 
dom u zam ieszkałego przez piaeowiLą lu ­
dność, upraw nego pola, ruchu, życia!., n i­
gdzie daw nego zam ku albo now ożytnego 
pałacu  1 Ziemia nic tu nie wydaje,, a czło­
wiek nic nie tworzy, bo tc gleba bezp ło ­
dna, traw ą pożółkłą pokryta, po której 
przeciągają gdzieniegdzie tylko trzody 
owiec, lub .wołów, pędzone przez p a ­
sterza, siedzącego na koniu w staroży- 
tnem  obuw iu, w kapeluszu o szerokich 
brzegach i okrytego m alowniczo narzuco­
nym płaszczem .

T a  pusta i bezludna dziś rzymska kam - 
panja, to miejsce, na  k tórem  szerzył się 
n.egdyś Rzym pogański, Rzym Cezarów, 
stolica posiadająca 5 m iljonów  m ieszkań­
ców, przeszło 2000 najpyszniejszych p a ła ­
ców, 450 świątyń, 850 łaźni, 36 łuków  
ti-jumfalnych,kilkanaście w spaniałych term ów  
i tyleż w odociągów sprow adzających rzeki 
źródlanej w ody do m iasta —  kilka ogro­
mnych cyrków, bibijotek, 48 obelisków 
sprow adzonych z Egiptu i niezliczoną ilość 
zbytkownych will, ogrodów, dom ów  pryw a 
tnych, w których panow ał najw ykw intniej­
szy zbytek, błyszczał nagrom adzone z ca­
łego wówczas zn$nfl£o św iatu bugaclw a, 
ale gdzie się  pędziło -'- żyeie w śród najw y- 
uzdańsze.j rozpusty’, najhaniebniejszego ze­
psucia i najdzikszej srogości.

T u  ginęło tysiące ofiar dla zadow olnienia 
nam iętności wyższych i niższych władców , 
dla zabawy chciwej widoku krwi punli 
czności, tu  pośw ięcono tysiące niewolni 
ków, tu padły miljony Chrystusow ych wy­
znawców.

Dziś owe p a ła c e /św ią ty n ie , cyrki zam ie­
nione w gruzy a ten św iat zbytku, okru­
cieństw a i rozpusty, siał się głuchą p u ­
stynią..

P rzestrzeń ta  najeżona ruinam i, na k tó ­
rej m ocniejsza od ludzkich potęg praw ica, 
te zbytkowne gmachy, te pom niki okru­
cieństw a w proch s tarła  ! .

Jakże na  tej dolinie prze-kleństwa, otacza 
jącej Rzym w koło, dzis pusto , sm utno i 
straszne

P rzerażająca fizycznie, lecz m oralnie ma 
jestatyczna jest ta kam pa,,„a rzym ska, la 
bezludna pustynia w ukoło najżyw otniej­
szego na ziemi m iasta. T o  jakby ściana 
B altazarow ego pałacu , na której Boża reka 
w ypisała: M ana, T ckel, F a r  e s !

K am pania rzym ska jest jed n ak  terenem , 
po którego licznych gościńcach przesuw ały 
się w  ciągu la t tysięcy najw iększe s ta ro ­
żytnych i nowożytnych dziejów postacie.

R óżne w spom nienia tłoczą się :lo myśli 
w m iarę zbliżania się do wiecznego m ia ­
sta

Później w stępuje ro raz  żywsze uczucie 
radości, że wszystko, co się do tąd  o Rzy 
mie słyszało, staje się rzeczywistością

(C iąg  d a lszy  n a stą p i) .

C D E Z W A

KCMITkTU POLSKIEGO u  s p r a w i e  k o ś c i o ł a

W i e d n i u .

P o  ustąpieniu  dyrektora kcścioła św. R u- 
peria , ks dra Krechowieekiego, którego 
infię na zawsze pozostanie w pam ięci ko- 
lonji polskiej w e W iedniu, oraz po usunię­
ciu ks. Polickiego, prow izorycznie m iano­
w anego kaznodzieją i spow iednikiem , przez 
K onsystorz wiedeński, i po odstąpieniu  do- 
k torandów  polskich Z akładu A ugusłyneum  
od spraw ow ania obow iązków  kościelnych 
dla Polaków , miejsce kaznodziei pozostało 
n ieobsadzenem , a kolonia polska pozba­
wiona pociech duchownych.

B ractw o polskie czując krzywdę kolonji 
polskiej tym faktem  wyrządzoną, również 
m ając na względzie, iż dłuższa zw łoka w 
obsadzeniu wyz rzeczonej posady może 
spow odow ać u tra tę  naszego dość cennego 
rem anentu  kościelnego i praw  do kościoła 
św Ru perta przez obecnego M onarenę i 
Jego Poprzedników  Polakom  nadanych, po­
stanow iło zwołać wiec, kióry odbył się dnia 
18 marca b r w sali Tow arzystw a prze­
mysłowego we W iedniu piv,j Esehenbach- 
gasse 1 I.

W iec obradow ał i jednogłośną uchw ałą 
przyjął lastępująey  w n io sek :

I. W ybiera się K om itet kośeiemy z 36 o 
sób, a to 16 pań i 20 panów , z k .oryehto 
osob 6 pan  i 10 panów  musi mieć stałe 
miejsce zam ieszkania we W iedniu.

II  K om itet len m a dla siebie opracow ać 
stosowny regulam in i natychm iast ro zp o ­
cząć czynności, przedewszystlriem  w kie­
runku  przyw rócenia kolonji poiskiij praw  . 
przywilejów w kościółku św. R uperta , tu ­
dzież zabezpieczenia kościelnego rem anen­
tu, a następnie  s t a n o w c z e  i z u p e ł n e  
p r z e p r o w a d z e n i e  s p r a w y  k o ś c i o ­
ł a  p o l s k i e g o  w e  W i e d n i u .

Z czynności swycli Komitet: złoży spra­
w ozdanie w iecow i w jesien i b r lub sto­
sow n ie do Dotrzepy przedtem  zw ołać się  
mającemu

III. Poleca się Kom itetowi, iżby się odpo­
wiednio do regulam inu ukonstytuow ał, tu ­
dzież gdy tego potrzeba, kooptow ał innych 
członkow do Kom itetu bez względu na 
miejsce ich zam ieszkania.

N astępnie uchw alono w ybrać Kom itet, do 
którego m ają być zaproszone następujące 
o soby :

Z p o z a W i e d n i a :

F a n ie :

H r. P otocka z R ym anow a, Gham cowa ze 
Lwowa, M archwicka ze Lwowa, M ochnacka 
ze Lwowa, W eiglowa z Krakowa.

Fanoicie :

P oseł hr. A ugust Łoś, poseł Karol Le- 
wakowski, poseł W łodzim ierz Gniewosz, po­
seł W itołd Lewicki, poseł Dawid A braha- 
mowicz, poseł Potoczek, poseł Franciszek 
Z’ma, poseł Kozłowski, poseł Straszew ski, 
poseł Chrzanowski.

Z W i e d n i a .

P a n ie :

M inistrowa Zaleska, B aurow ska, B runne 
row a, Blochowa, Mirowa.

P anow ie :

Dr. Gnatowski. dr. Jaroszyński, Garezyń- 
ski, Earaniecki, książę J Czartoryski, Gil, 
D obrowolski, P.yokowski, Kotykiewicz, N o­
wiński, Mikulski, Bazylewsk., B ystrranow - 
ski, Kostka, Hajdukiew icz, Orłowski.

Uważamy za konieczne i nieulegające 
zwłoce, ażeby wszyscy Polacy jednom yślnie 
i wszysikieim  siłami pomogli K om itetowi 
do odzyskania praw , których bez przyczyny 
i wmrew zam iarom  szczęśliwie nam  p a n u ­
jącego M onarchy i Jego Poprzedników  zo ­
staliśmy pozbaw ieni.

W  im ienin wiecu, tymczasowy K om itet pol­
skiego kościoła w W ie d n iu :

O rłow ski, sekretarz. D r. F e lik s  G na tow -  
s k i,  nrezes. B a r a n ie c k i , skarbnik.

C z f o n k o w )  e •
B a zy le ic sh i , (ta rc zy ń s k i , dr. J a ro szyń sk i, 

K oiyk iew icz .

Z Akadeniji Uiniejotuośoi.
Wydział filologiczny.

(Posiedzenie z dnia ld b. m.J

Przewodniczący prof. fi. Morawski. Prof. kaw- 
czyński zabiera głos w sprawie protokółu z po­
siedzenia, odLytego dnia 9 stycznia, na któiem 
obecnym być nie mógł. Ponieważ protokół len 
zawiera przemówienie prof. Tretiaka w dyskusji 
nad rozprawą „Myśli i motywy z pism Alfreda 
de Vigny i innych pisarzy w stosunku do Im ­
prowizacji Mickiewicza44, nie podaje /.aś odpo­
wiedzi autora, przeto tenże prosi obecnie, aby 
i jego odpowiedź dodatkowo w sprawozdaniu 
z dzisiejszego posiedzenia umieszczoną była.

Prof Kawczyiiski zauważył, że dr. Tretiak 
zbija twierdzenia, których autor wcale nie sta ­
wiał. Najprzód więc nie twierdził i wyraźnie to 
sobie zastrzegł, jakoby III część Dziadów napi­
saną była yy Paryżu. On twierdził tylko ze. 
względu na ostatnią pracę w tym przedmiocie, 
że utwór ten mógł być powzięty dopiero po u- 
pądku powstania, po zetknięciu się z emigracją, 
a napisany był pomiędzy połową kwietnia a li­
stopadem roku 1832.

Go do odróżnienia wpływów zasadniczych a 
podrzędnych , to prof. Kawczyński uważa tę 
kwesfią jakc niewczesną,, ponieważ ani w tytu­
le swej pracy, ani te ż 1 w ustnym referacie o 
żadnym zasadniczym wpływie Alfreda de Viguy 
r.le mówił, umyślnie sprawę tę usuwając. Jeżeli 
zaś prof. Tretiak ppiniędzy Mojżeszem a Impro­
wizacją w całości znajduje djametralne różnice, 
10 autor także w refe iach  swoim starał się je 
uwydatnić.

Zadan e porównania Improwizacji z Faustem 
Marlowa, które prof. Tretiak za potrzebne uwią­
żą. autor chętnie innym pozostawia. Zdaniem 
jego bowiem Alfred de Yigny zawsze jesl bliż­
szym Mickiewiczowi w owym okresie, aniżeli 
M ado vv.

Proi. Kallenbach nadsyła sprostowanie, do ­
tyczące pewnego szczegółu, zawartego w pro­
tokóle nosiedzenia z dnia 9 stycznia b. r., a 
mianowicie ustępu, w kió?-ym powiedziano, że 
on chwilę pisania Improwizacji przenosi do 
czasów pobytu Mickiewicza w Rzymie. Odwo- 
lywąjąc się do usiępu na str. 20 Pamiętnika 
Towarzystwa im. Adama Mickiewicza, proi 
Kallenbach oświadcza, że zdaniem jego, tam 
właśnie wyiażunem, Improwizacja Konrada, na 
którą się składały zwolna cale lata cierpień 
duchowych poety, napisana została ostatecznie 
w Dreźnie.

Prof. Treiiak, w którego przemówieniu hyl 
zawarty ów szczegół, zupełnie uznaje słuszność 
sp”ostowania, dodając od siebie, że prof. Kal­
lenbach nie chwilę pisania, alp chwiię pier­
wszych zawiązków Impiowizacji w duszy poety 
odnosi do czasów rzymskich.

Sekretarz zdaje sprawę z posiedzeń Ko­
misji.

Komisje histoiji sziuui odbyła posiedzenia 
dnia 23 lutego, oraz 2 m arca b. r., pod prze­
wodnictwem prof. Ma-jana Sokołowskiego.

Prof. W ładysław Łuszczkiewicz uzupełnił po­
daną na przeszłem posiedzeniu wiadomość o 
kościele drewnianym św. Bartłomieja w Mogile 
z r. 1466.

Prof. M. Sokołowski wniósł komunikat p. 
Berm ana Ehrenberga ’/. Królewca o pobycie 
architekta włoskiego Camillusa w Polsce, a mia­
nowicie o jego współudziale w budowie for­
tem; Kamieńca Pudolskiego za czasów Zy­
gm unta I. Do koinunikaLu tego dołączono dwa 
dokumenty z archiwum królewieckiego.

kochanka M oskala. Pow iem  tylko słów ko Igelstró - 
m ow i a zginie. (P rzyk ła d a  p ię ść  do czoła). A ! ten 
w zrok zir.iny, pełen pogardy, jak im  patrza ł n a  m nie 
l u rągał mi Za to sam o pow inien zginąć, że śm iał 
pa trzeć  na m nie tak.ra wzrokiem . W tym wzroku była  
zniew aga, policzek dla m nie. K ochanka M oskala — 
h a !  {do lokaja  przechodzącego p rze z  scenę). Czy ten 
wojskowy będzie tędy w racał?

Lokaj
T a k , pani. (W y ch o d zi).

Flora.

T o  dobrze. Pow iem  m u , co go czeka za to, że 
śm iał m nie obiazić. — Pow iem  m u, że zginie, że 
p : z e z e m n i e  zginie. Niech w ie, ep _a mogę. (N a ­
słuchuje). Idzie już. (S ta je  d u m n a , w yprostow ana , 
oczekując p rzyb yc ia  oficera — nagle zm ie n ia  s ię ) .  Nie, 
ja  nie m am  odwagi spotkać się z nim raz  jeszcze — 
nie m am  odwagi spojrzeć mu w  oczy (za kryw a  oczy 
rę k a m i i  ucieka na praw o).

Sypniewski (z lis tem  przechodzi z  lewe.) s tro n y  i w y ­
chodzi śródkuw em i d r z w ia m i , n ie  p a trzą c  n a w e t tv s tro ­

n ę , gdzie  d a w n ie j sta ła  F lora).

SCENA III.
Igeistróm. — Zadora (w ychodzą z  lew ej).

Igslstrom.
W ięc to w szystko p ra w d a , coś doniósł o tym 

Kilińskim ?

Zagora (z un isonością).

Oto rapo rt najdokładniejszy, spisany w edług r< -

lacyj jednego z w u jskow ych , który był obecnym  na 
tern zebraniu  spiskow ców .

Igeistróm
Czy będzie m ógł ten  wojskowy pow tórzyć mi to 

w oczy?

Z adora.
To n iepodobna, gdyż spiskowiec ów um kną!, 

zanim zdołano go przyaresztow ać. O pow iadanie jego 
jednak  j ,si w iarogodne. W yciągnąłem  je z niego kil­
kom a butelkam i szam pana Jestem  pewny, że obwi- 
r n n y  nie będzie mógł w yprzeć się tego, co tu o nim 
dom esiono. A pod groźbą wyśpiewa jeszcze więcej ze 
strachu.

Igelstrom.
D obrze, m ożesz odejść. W kancelarii w ypłacą, 

co ci się należy. A sygnatę już  w ydano.

Zadora.
Ścielę się do stopek jeeo  Ekscelencji (wychodzi).

Igelstrom (d zw o n i)
(do lo k c jc )  Przyprow adźcie tu  Kilińskiego (siada  

i  p rzeg ląda  p a p ie ry ). TT ’ ’ 1
tobie.

H a, buntow szezyku, dam  ja

SCENA IV.
IgelstrOm. Kiliński.

Igelstrom (po w ejściu  K iliń sk ieg o , k tó ry  m u  się  M ania  
bez un iżo n o śc i i  stoi spokojn ie  —  p rzy p a tru je  m u  się 
długo, groźnie, iv m ilczen iu , po tem  w sta j" i  idąc  Misko 

do niego, m ów i groźnie).

Tyś je s t Kiliński?

Kiliński (spokojnie)

Ja.

Igeistrdm.
Tyś je s l radny  m iasta?

Kiliński.
T ak  jest.

Igelstrom .
T yś szew cem ?

Kiliński.
Tak.

Igeistróm  (przystępując jeszcze

A czemu ty gafganie nie pilnujesz rzem iosła, 
tylko się w dajesz w nie sw oje rzeczy ?

Kiliński.
Panie generale —

Igelstrom (w p a s j i \

Małczy! — ty jesBa buntowszczyk, ty swołocz, 
ty szelma, m aszennik, kanalja  jakaś, j a  cię każę na 
szubienicy pow iesić, tu przed kapucynam i na najw yż­
szej szubienicy. Znausz ?

Kiliński.
Pozwól pan  generał się eksplikować.

ipelstrom  (p rzyska ku je  do niego z  p ięściam i).

M ałczy! Ja tobie dam eksplikacje, ty kanaljo. 
buntow szezyku. Ty mnie będziesz się staw iał, mnie. 
W iesz ty, kto ja  jes tem ?  Znasz ty te chresty? [wska- 
'suje n a  ordery n a  p iersiach). W idzisz tę gwiazdę, co?

Kiliński.
Mnie gwiazdy nie dziwne, panie g en e ra le ; widzę 

ich tyle co noc na  firmamencie nienieskim.

Igeistróm.

Co ? ty śmiesz to mówić mnie generałow i jej
im pe"ar.orskiej mości Katarzyny II. — ty m aszennik,
ty .. No, czem u tak  w ytrzeszczyłeś na  m nie te tw oje
ślepie w ołow e i patrzysz jakbyś mnie chciał nożreć 
n iem i? C o? Czemu nic nie m ów isz?

Kiliński.

Bo pan  generał m; nie pozwala.

Igeistróm (tv p a ss ji) .

Ja  ? — ja  m e pozw alam .

Kiliński (Spokojnie).

T ak  P an  generał.

Igeistróm (ham ując się).

No, w.ęc m ów Zobaczym , co ty pow iesz na
sw oją obronę. Pęędząj.

Kiliński.

Kiedy nie wiem jeszcze, o com ja tu oskarżony, 
za co buntow szezykiem  nazwany.

(C iąg  dońscy n a stą p i).



OD WYDMNNICTWA.

Jpntszaray Szanownych C zy ­
telników o rychłe odnow ienie przed 
piaty, gd y ż  od tego za leży  uregulow a­
nie nakładu i w ysy łk i.

„Kurjer Polski" kosztuje  

W  m i e j s c u :
K ies-ęczn ie . . .  fl złr. 3 5  ct.
K wartalnie . 41 „ —  „
Półrocznie . . 9  „ ■ —  „
iioecn ie —  h

Za odnoszenie do 
domu m iesięcznie — „ ISr „

N a  p r o w i r e j i
z przesy łko  pocztową: 

M iesięcznie . . . 1  złr. T O  ct
K wartał nie . . . 5  „ — „
Półrocznie . . 1 ©  , — „
Rocznie . . . .  3 f©  , —  „

W N i e m c z e c h :
K wartalnie . . .  3  złr. ct

V Te Francji, iugJji, W ł o s n e e h ,  
A m e r y c e  i  t .  d .

Kwartalnie . . . .  ©  złr. ct
Przedpłatę p rzysy łać najdogodniej 

przekazem pocztow ym  wprost .d/l Admi­
nistracji Kur jera jPofo |  iegp 
w Krakowie, ul Floriańska i  28, 
hib też do Administracji Kurj&TCl 
Fulst&leę') we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 5 . S tosow nie do tego gdzie  
komu bliżej i z^ęd pragnie pism o o- 
trzy mywać.

Kranika krakowska.

irle ijlla rz . Dziś: św. Kwiryna; jutro: św. Bal­
biny.

K alendarz myśliwski. Polować możn,. n : Jarzą­
bki cidtrzeme, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy.

K i Je  " d a r z  r y b a c k i .  P rz ez  ca ły  m arzec  nie w olno 
łow ić u  b a  Bamca i „sin icy , zati od lu -g o  bo len i, l i ­
pieni i  g low acic. R y b y  złow ione m u sz ą  n iee p rz e p i­
sani; m iarę .

V ’ d n i s ło n rc z m  { roy łago d n ie jsze j te m p e ra tu rz e  
m iędzy  g u d z in ą  9 a  10 z ra n a  i 2 a  3 p u  u o tu d r iu  
m uźno  ła p a ć  n a  w ę d k ę . p s trąg i, łososie, karp io , p ło ­
tk i, c zerw o n k i i babki.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  1

B u m  2 9  m arca.
W alne zg ro m ad zen ie  członków stowarzy- 

szeuia Nauczycielek odbyło się w sobotę o godz.
4-tej po południu w auli uniwersyteckiej w 
Collegium novum . Przewodnicząca p. W anda 
Żeleńska, witając licznie zgromadzonych człon­
ków, zagaiła posiedzenie przemówieniem, w 
któiem  zwróciła uwagę na ciągły i pomyślny 
rozwój Towarzystwa, czego dowodzi najlepiej 
la okoliczność, i ż . fundusz żelazny i budowy 
tiomu schronienia dla nauczycielek-emerytek 
wzrósł obecnie do sumy 17-000 złr. W spomi­
nając o zmaiłych w roku ubiegłym członkach 
Stowarzyszenia, których obecni powstaniem z 
miejsca uezc.ili, zachęcała prezesowa do gorli­
wego' i chętnego w spółdziałania, celem przy­
spieszenia budowy domu schronienia własnemi 
siłami, tembardziej, że na wniesioną w tym 
względzie przed kilku jeszcze laty prośbę do 
Rady miejskiej o bezpłatne udzielenie gruntu 
pod budowę, nadeszła- niedawno odmowna od- 
pow edź. Następnie podskarbi p. H. Mtildner 
odczytał sprawozdanie kasowe z poszczególnych 
funduszów za r. 1892, które zgromadzeni przy­
jęli do wiadomości i zarazem udzielili W ydzia­
łowi absolutorjum z dotyczących rachunków. 
Z porządku rzeczy nastąpił wybór członków 
Wydziału na rok bieżący. Prawie jednomyślnie 
wybrane zostały p p . : W anda Żeleńska preze- 
sową, J. Pogonowska w iceprezesow ą; człon­
kami zaś Wydziału p p . : S. Górska, H. Pawli­
kowska, M. Sieczkowska, P, Splawińska, A 
Stypkowska, prof. A. Zakrzewska, S. Wańko- 
wiezowa, prof. Dr. L. Gyirowicz, H. Mtildner, 
ks. kan. St. Spis. Do komisji rewizyjnej wy­
brano p. W. Sieczkowskiego, pp. R. Frenklo- 
wą i Wl. Znielkiewiczównę. Po przemówieniu 
p. J Barańskiej, wnoszącej, ażeby na przyszłość 
walne zgromadzenia połączone były z odczy­
tem pouczającej i zajmującej treści, zamknęła 
przewodnicząca posiedzenie o godz. 5 po tjO- 
łudniu.

Z K aayna Wjj8kOWego. Ostatni wieczór w 
tym sezonie odbył się w „Kasynie wojskowym" 
w 3obolę dnia 25 b. m. Program  składał się 
z Uwertury do W itta Stwosza Żeleńskiego i 
M muetu, które wykonała orkiestra 13 pułku. 
Następnie cztery panie znakomicie odegrały 
obrazek p. H ubnera p. t . : „Damen Klatsch". 
Po idegraniu obrazka chór pań pod dyrekcją 
p. Hocka - dśpiewał klasyczny „Chor uziewcząt 
z O berona", C. M. W eebera oraz „Kołysankę" 
W igcnlnid) Jana Galla. Chóry te wykonane 

by., prześlicznie, za co spotkała p. Hocka nie­
spodziewana owacj„ Pulpit dyrygenta przystro­
jono wy narw ne k daty, oraz Wręczono p. Ho- 
ckowi wspamaią batutę hono-owa. W 'owa.ji 
.(i brała udział cała sala, darząc dyrygenta 
i.. (Si^ei tli o askami. W drugiej części progra­
mu oo egra.no „Serenadę" Oehlschlagla na skrzy­
pce, w ilonc selę i „arfę. Zakończono wieczo- 
r< k odegraniem O Baumanna komedyjki p. t. 
„Da: Versprechen hinter m Herd", Z pań- wy- 
ró in iła  się jako służąca panna Nandl. Takiej

amatorki powinszować można każdemu z tea­
trów amatorskich.

Sala jaśniała od nadobnych pań i licznych 
m undurów. Z cywilnych zauważyliśmy JJEE. 
dra Dunajewskiego i prezydenta Zoorow skiegc, 

P. Alicja Barbi. nadw orna śpiewaczka dwo­
ru austrjackiego zapowiada swoj koncert w 
Krakowie na piątek d ńa 7 kwietnia b. r. w 
sali hotelu Saskiego.

Zmiana nazwiska. Wysokie namiestnictwo 
zezwoliło p. Edwardowi Rosenbaumowi, urzę­
dnikowi kolei państwowych dotychczasowe na­
zwisko zmienić na Roiiński.

BrAa 30 m arca.

Odezwa. Nie mogąc mimo czteroletnich usil­
nych moich starań uzyskać w drodze konku­
rencji parafialnej jakichkolwiek funduszów w ce­
lu zaradzenia przynajmniej lajpilniejszym pc 
trzebom kościoła św. Mikołaja, ze wszystkich 
kościołów krakowskich już oddawna najoardziej 
zaniedbanego, a nie mogąc też obojętnie pa­
trzeć na zwiększające się jego zniszczenie, o- 
śmieliłem się przed dwoma laty polecić pu t..-  
cznej ofiarności tę świątynię Pańską. I nadzieja 
nie zawiodła, albowiem obok robotników Gór­
nośląskich i naszych wyrobników, znalazła się 
we wszystkich sferach obywateli Krakowa zna­
czna liczba serc wspaniałomyślnycn, Które ocho­
tnie złożyły na potrzeby tego kościoła pobożne 
swoje ofiary, wynoszące do ■ tej chwili ogółem 
2281 złr. 4  ct.

Wyłącznie też z tych ofiar oczyszczono i na­
prawiono całe wnętrze tej świątyni, a nadto 
opatrzono nowemi, ozdoD nem i oknami i przy 
ozdobiono piękną polichromją jej presbiterjum. 
W ykonane dotąd roboty kosztowały ogółem 
2319 złr 73 ct!

Pozostaje jednak jeszcze wiele do zrobienia 
Trzeba pomalować odpowiednio do prezbite- 
rjum nawę kościoła i kaplicę św. Anny, trzeba 
zniszczone ławki zastąpić nowemi, i jak najry- 
cniej sprawić nowe organy, gdyż obecne są 
zniszczone tak, że wszelka ich naprawa jest już 
niemożebną. Rów. ież główne drzwi, zbite z pro­
stych tarcic, najprostszą ciesielską robotą, nale­
żałoby zastąpić lepszemi.

P raBnąc zaradzić najpilniejszym potrzebom 
tego kościoła JW . i W  Panie raczyły urządzić 
w nim w r. b. kwestę przy grobie Zbawiciela, 
którą też będą zbierały w następującym porzą­
dku :

W  Wielki P iątek : Od 9 — 10 Marcelina rfza 
irańska, od 10 — 11 Kazimiera Szczepańska, od 
11 — 12 Zofja Radek, od 1 2 — 1 Helena Gą- 
sowska. od 1 — 2 Ceeylja Jacyna, od 2 —3 Sla 
nislawa Rychłowska, od 3 — 4 Elżbieta Błeszyń- 
ska, od 4 5 Marja Heroldowa, od 5 -  6 Anna
Lewicka, od 6 — 7 Anna Hoflich.

W Wielką Sobotę: Od 9 — 10 Klementyna 
Rzącuwa, od 10— 11 Marja Nowacka, od 11 
do 12 Maija Johnowa, od 12 — 1 Helena Gą- 
sowska, ud 1— 2 Julja Wężykowa, od 2 —3 
Marja llankiewiczowa, od 3 — 4 Elżbieta Ble- 
szyńska, od 4 —5 Lucyna Luszczkiewiczowa, 
od 5 — 6 Marja Jasińska, od 6— 7 Anna Za 
krzewska

K s. P io tr  S ir  Żelichowski, 
proboszcz, kościoła i parafą św. Miko/aja w Kra­

ku wie.
Nabozenslwa w  kościele 0 0 .  Dominika­

nów dziś w Wielki Czwartek o godzinie 9 ra ­
no Msza święta, w której podczas Gloria mil­
kną dzwony, o godzinie 2 popołudniu umywa­
nie ołtarzy, następnie umywanie nóg, o godzi­
nie 5 popołudniu . „Ciemna Jutrznia" i Treny 
Jeremiasza proroka.

W  Wielki Piątek od godziny 9 rano cere- 
monje kościelne, w czasie których śpiewane 
będą Pass je według Ewangelji św. Jana, przez 
trzech djakonów w stylu staro-g.-egorjańskim, 
o godzinie j 1 złożenie Najśw, Sakram entu do 
grobu- O godzinie 5 popołudniu Clieinna Ju ­
trznia i Treny śpiewane według orygalny-ch 
melodyj Dominikańskich. :

W sobotę o godzinie wpół Jo  9 rano świe 
cenie wody i paschału,; następnie Msza, w któ­
rej w czasie. Glorianzwią się dźwięki dzwonów i 
organów:

Resurekcja o godzinie 8 wieczorem,
Lista pań- które raczyły się podiąć kwesty 

przy grobie Chrystusowym na rzecz ubogich 
wspieranych przez Towarzystwa męskie św. 
W incentego ;i Paulo, w kościele ś.w PioLra i 
Pawła.

Wielki P iątek: od 9 — 10 Aleksandra Osza- 
cka od 1 0 — 11 Helena Darowska, od 11 — 12 
Jadwiga P.ostworowska, od 12 — 1 hr. Home­
rowa, od 1— 2 M. liming. od 2 — 3 M. Fische- 
rowa, od 3 — 4 z baronów Richthofenów Mil­
ko wska, od 4 — 5 W. Styczniowa, od 5 — 6 M. 
A. Milkowska, od 6 — 7 Izabella Sadowska.

W ielka S obota: od 9 — 10 Aleksandra Osza- 
cka, od 1 0 — 11 W. Styczniowa, od 11 — 12 
Jadwiga Rostworowska, od 12— 1 hr. Rome- 
rowa, od 1— 2 M. llmig, od 2 — 3 M. Fische- 
rowa, od 3 — 4 z baronów  Richthofenów Mil­
kowska, od 4 — 5 Marja Zielonacka, od 5 — 6 
Marja Żelechowska.

W kościele OO. Karmelitów na Piasku.
Wielki Piątek : od 9 — 10 Józefa Oźegalsku, 

od 10 — l l  hr. Honoryna Dębicka, od 11— 12 
Paulina Wielopolska, od 12— 1 Konstantowa 
Popielowa, od L — 2 z baronów Richthofenów 
Milkowska, od- 2 — 3 Pawłowa Popielowa, od 
3 _ 4  Marja Michałowska, od 4 — 5 M. A. Mil 
kowska, - od 5 — 6- Melania Luszczkiewiczowa, 
od 6 — 7 baronowa Richthofen.

Wielka Sobola od 9 — 10 Józefa Oźegalska, 
od 1 0 — 11 hr. Romerowa, od 11 — 12 Paulina 
Wielopolska, od 12 — 1 Konstantowa Popielowa, 
od 1 — 2 z baronów R.chthofenów Milkowska, 
od 2 — 3 Pawłowa Popielowa, od 3 — 4 Marja 
Michałowska, od 4 — 5 M. A. Mdkowska. od.
5 — 6 Melania Luszczkiewiczowa. od 6 — 7 ba­
ronow a Richthofen.

Kwestę wielkanocną przy grome Zbawi­
ciela w kościele ks. P i j a r ó w  raczyły łaskawie 
przyjąć następujące P a n ie :

Wielki Piątek: od godz. 9 — 10 Przemysławo- 
wa Pion'ążkowa, od 10 — 11 Emilja Żeiewska, 
od 1 1 — 12 hr. Michałowska, od 12— 1 L. Ba­
ranowska, od 1— 2 Eliza Pareńska, od 2 — 3 
Józefa Gralewska, od 3 — 4 lir. Janow a Miero- 
szowska, od 4 — 5 H elena Gąsowska, od 5 — 6

Marja Browiczowa, od 6 — 7 Slefanja Malczew­
ska, od 7 —8 Aniela Kolosrary.

Wielka Sobota: od godziny 9 — 10 Eliza P a­
reńska, od 10 — 11 Tadeuszowa Pawlikowska, 
od 11 — 12 Tadeuszowa Fedorov'iuzowa, od
12 — 1 Janowa Fedorowiczowa, od 1 —2 Eliza 
Pareńska, od 2 -  3 Marja Malczewska, od 3 — 4 
Przemy sławo wa Pieniążkowa, od 4— 5 Aitala 
Kopffowa, od 5— 6 Marja Truskoiawska, od 
6 — 7 Jadwiga Kieszkowska.

W kościele św. Marka kwesty wielkanocnej 
podjęły się łaskawie Panie .

Gd godziny 9 — 10 Marja : Tcmkowiczów 
Antoniewiczowa, od 10 — 11 W anda z Grabow­
skich Żeleńska, od 11 — 12 z Horodyóskich Ma- 
zaraki, od 12— 1 W anda z Sulistowskich Rii 
merowa, od 1 2 z hr. Krasickich hr. Komo­
rowska, od 2 — 3 Ameija Gołaszewska, od 3 — 4 
Emilja z Mikuliczów Zborowska, od 4— 5 Marja 
z Morawskich Michałowska, od 5 — 7 Natalja 
z W esslów DoDrzańska.

W Wielką Sobotę: od godziny 8 — 10 Marja 
z Tomkowiczów Bołoz-Antoniewiczowa od t0  
do 11 W anda z Granowskich Żeleńska, od 11 
do 12 z Rorodyńskich Mazaraki, od 12— 1 
W anaa z Sulisławskich Rouierowa, od 1 — 2 
z hr. Krasickich hr. Komorowska, 2 — 3 Ameija 
Gołaszewska, od 3 - 4  Honorja z Piiiszyńskiuh 
hr. Dębicka, od 4 -  5 Marja z Morawskich Mi 
chałowska, od 5 — 7 Monika z Malewskich Klu­
czy ck a.

Artyści teatru krakowskiego składają po­
dziękowanie Szanownej publiczności za liczne 
zebranie się na przedwezorajszem przedstawie­
niu na dochód kolegi Jana Galasiewicza- Dyre­
ktorowi teatru Jakóbowi Gliksonowi za bezin­
teresowne odstąpienie sali teatralnej, pp auto­
rom za zrzeczenie się praw' swoich. Dziennikom 
miejscowym za życzliwe poparcie, p. kapelmi­
strzowi Hockowi za zrzeczenie się ho.iorarjum , 
oraz wszystkim szlachetnym ofiarodawcom za 
przyczynienie się hojneini datkami do powią- 
kszeria dochodu, który przyniósł ogółem 441 zł
13 ct.

Zadość Życzeniu Czyniąc zadość życzeniu 
" ielu osób, które nie tnogły być obecne na 
przedstawieniu na dochód Jana Gaiasicwieza, 
podajemy poniżej kuplety o kontrakcie dzierża­
wy nowego teatru.

D z i a d  {śpiew a).

Prawie gotów teatr nowy,
W edług zagranicznych wzorów,
Ale dotąd brak mu głowy,
Dyrektora i aktorow 
Bo warunków szereg długi 
Z przedsiębiorców clice mieć sługi.

(N a  u licy  pokasu je się  jegomość porzajhiie  
■ubrany)

D z i a d  (do przechodnia).

Litości godne stworzenie 
Podpisz kontrakt nowej scenie...

Jegom ość w zru szyw szy  ra m io n a m i n ie  
rzekłszy  a n i słow a odchodzi).

D z i a d  {do pubtt& no& iP

To widać nie głupia posiać 
Bo żebrakiem nie chce zostać!

4470  kilogr. kartotii. Panu G óraków , u- 
rzędnikowi policji, z pomocą strażnika Frisclie- 
ra udało się wyśledzić, pochwycić Wojciecha 
Sęczkowskiego i Mariannę Pa.iakó .vnę, którzy 
przez całą zimę w towarzystwie już poprzednio 
uwięzionego Jana Paciaka z piwnicy Dawida 
Neulingera na Łobzowie, wykradali ziemniaki 
które nietylko sami spożywali, ale nadio pro­
wadzili niemi handel na okolicę. Ilość skra 
dzionych przez zimę ziemniaków wynosi we­
dług obliczenia 4470 kilogramów.

Policja przyaresztowała dnia 28 b. m. za 
różne przekroczeni! 36 osób. Z tych oddano 
sądowi za kradzież 3, za obrazę straży poiieyj 
nej 1, za powrót z wydalenia 2, za wstręt do 
pracy 1, za pijaństwo 3, /.a oszustwo 1, Ma­
gistralowi celem wyszupasowania 8, za brak 
przytułku i zajęiia 1, cierpiący na umyśle 1. 
Policyjnie ukatano 5. W drożono dochodzenie 
przynależności do gminy przeciw 9 osobom. 
W aresztach policyjnych znajdowało się w tym­
że dniu 65 osób.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A

Rydlo przy moście. Chcielibyśmy konie­
cznie wiedzieć, ale to koniecznie, dlaczego we 
wtorki i piątki, każdego tygodnia, taka masa 
bydełka. stoi przy poręczach tuż schodząc z m o­
stu w ulicę. Pytaliśmy się samych pai.ów wła­
ścicieli, głośno i żałośnie ryczącego bydelka, i 
prosiliśmy o rozwiązanie zagadki, dlaczego w 
tym właśnie czasie plac kontumacyjny zupełnie 
pusty?. Odpowiedziano nam . że lo tylko w po­
wrocie z placu zatrzymali się tutaj chwilowo, 
a my wierny, że na tem właśnie miejscu od­
bywa się istotna sprzedaż i kupno. Jeżeli lak 
jest rzeczywiście, mocne żałujemy owych sied­
miu tysiączków, które magistral m. Podgórza 
wydal na urządzenie placu po za mostem ko­
lejowym , na warunkach odpowiednich bezpie­
czeństwu i higjenie. Czy w tern wszystkiein nie 
zachodzi chęć przypodobania się tjm , którzy 
nie lubią mięszać biota be/potrzebnie. Wreszcie 
jak ' tam jest to jest, dość, że bydła w lem 
miejscu, gdzie teraz, nie należałoby sprzeda­
wać, gdy odpowiednia lokacja i do lego z ta 
kim wysiłkiem gminy urządzoną została.

T E L E G R A M  5f

m encie , u w aż a  za s to so w n e  ze rw ać  z ru -  
cnem  an tysem ick im  N aw et żydowsKie d z ien ­
niki doszu k u ją  się innych  p rzyczyn  kroku  

i d ra  B o ck ele .
B e r l in .  O czekują tu  p rzy ja zd u  O tto n a  

B ran d esa .
Berno s z w a jc a r s k ie  S 3 J 5 9  po d p isó w  

żąd a  zakazu  rzn ięcia  b y d ła  sp o so b em  ży ­
dow skim  R a d a  n a ro d o w a  61 gł. p rzec iw  
4 i gł. uchw aliła , do rad z ić  re fe ren d u m  lu d o ­
w em u  o d rzu cen ie  w niosku pow yższem u 
W niosek z kolei w ejdzie pod  o b rad y  rad y  
s tan u , poczem  o rzek n ą  o nim  referen d u m  
i kan tony .

P a r y ż .  O tto  B randes, k o re sp o n d e n t Ber- 
lin e r  T a yeb la tt’u, w y jechał do A sm eres

B a r y ż  C h e llem el-L aco u r w p rzem ow ie
sw ojej do se n a tu , ok reślił m isję  se n a tu  w 
sposób  n a s tę p u ją c y : S e n a t je s t pow ołany  
do p o ło ż en ia  tam  u p a d c ją c e n r  i s tro n n i­
c tw u  (aluzja do m onarch is tów ). W  ualszym  
ciągu sw ej m ow y, w zyw ał C ha ilem el-L acou r 
s e n a t oo p od jęc ia  akc ji, celem  m ora lnego  
i g o sp o d a rn eg o  o d ro d zen ia  kraju .

Paryż. D epu tow any  M ontfort (z p ra w i­
cy) in te rp e lo w a ł o s ta n  rzeczy w D ahom e- 
ju  P o d sek re ta rz  s ta n u  d la sp ia w  kościel­
nych D elcasse. o d p a rł, iż je n e ra ł  b o d d s  te ­
legraficznie ż ą d a ł na czas 8 m iesięcy 300() 
ludz i i 6 m iljonów  flan k ó w . P z ą d  rad b y  
dc D a h o m tju  w ysy łać ja k  na jm n ie j w ojska, 
a ja k  najw ięcej kupców  i rękodzie ln ików .

P& jryż. K om isja p a n a m sk a  w y b ra ła  12 gł 
V alle’go sw ym  referen tem . Maile p o d z ie la  
pog ląd , iż kom isja  p o w in n a  ja k  n a jsp ie ­
szniej skończyć sw e c z y n n o ść

K z t m .  B e ra rd i o d  sobo ty  w zo ran ia  się 
cokolw iek  w ziąść do  ust. W ta z ie  da 'szego  
o p o ru , lekarze p rzy stą p ią  do sz tucznego  
odżyw iania . Ser. B era rd ieg o  -  no rm alny .

P e t e r s b u r g .  N ow y tom  „Z nioru  p ra w "  
zaw iera  ro zp o rzą d zen ia , do tyczące ro z sz e ­
rzen ia  p rzep isó w  ugóln ie obow iązu jących  o 
n au c e  p ry w a tn e j i n a  ok ręg  naukow y  d o r- 
packi.

J jo n d y n .  G lad sto n e  p rz  ju io w a ł w czoraj 
d ep u ia c ję  Izby  h an d lo w e j m iasta  B elfartu , 
i p rzem ysłow ców  prow incji U lste r, k tórzy 
ośw iadczyli się p rzeciw  „h o m eru le" . G lad ­
s to n e  ośw iadczy ł, iż zdan iem  jeg o  v;łcśnie 
„h o m eru le"  p o d n iesie  d o b ro b y t Iria n u  |i. 
Z kolei p rzy jm o w ał G lad s to n e  d ep u tac ję  
kupców  i p rzem ysłow ców  lo n dyńsk ich  (m ię­
dzy nim i byli L id d e rd a le  i L ubbock), r ó ­
w nież un jo n is ty czn ą . T e j o s ta ln ie j d ep u ta -  
cji p o w ied z ia ł G lad sto n e  opryskliw ie, iż wie 
dob rze , że klasy u p rzy w ile jo w an e  n ie sp rzy ­
ja ją  idei sa m o rz ąd u , ja k  n iem niej, iż życze­
nia tych klas zos ta ją  w sp rzeczności z idea  
łan u  n a ro d u . '

1 rzy jech a li do Krakowa
Onis 29 marca.

Grand ć*otel. J. Baltlko z Pleszewa. — W. hr. Oża­
rowski a Warszawy. — P fpiiz z Wiednia. — N. 
Nelken z Wiednia. — A. Kosicnków z Rosji.

Hotel S a sk i. P. Karpowicz z Mnrjam.iola. — A. 
Sokołowski ze Lwowa. — W. Kaniewski z.e Lwo 
wa. — D. Kuśnierski ze I.wowai -  M. hr. ^o< 
Król. Pol. — .1. Bnrzki z Kru-owi- — L. Miąsik 
z Galicji. — Ks. ar. Ki»sicki z Krynic;.

Hotai Krakowak M. Gródecki z Król. Pol.— I r, 
Gródecki z gub. Plickiej. -  A. Konarski z Czerni­
chowa. — Wł Stojowol i z Topola. — L ^absk1 ze 
Lwowa. — J. Papara Łe Lwowa. — F. ęjrndziński 
z Lubar.

Hotel D rezdeński. L Goldaiern z Królewca. — E. 
Hraodela z Wiednia. — A. Winnicki z Olkusza — 
L. Schanz ze Azwajc.irji. -  A. Dąbrowska z War­
szawy. — A. Wottawu z joruanowa. — H. Richter 
z Zelli. — K. Reutel r Warszawy. — R Witoszyń- 
ski ze Lwowa.

Hotel P o lsk i. J. Tużakowski z Ki lc.
Hctel „pod RiiżąlJ. P Alapa, F. Karlica z Zako­

panego. — F Ucliacz z Makowa.
Huiel Pollera, J. Kopyściański z G ii ji. — A. 

Mizerski z Lendziszowa. — .1 BrauneL z i\, Są­
cza — A. de Brimont z Galicji. — L. Marynowski 
ze Lwowa. — J. Ząbczewski z Czernieli:,va

Hotel Narodowy. Oz. Ochr.iajsk: z W. Kazimie­
rza. — M. Fetifowa z Miechowa. — A. Kostina 
ze Słomnik,

Holel Centralny. W Sin-urnS z Kiusna. — K. Wi­
liński z Głogowy. — W. Wolf z Wiednia. — 4. Za­
wisza z Król. Pol — J. Kollatowicz z Kowala.

Kursa k r a K O W s k i - .

DnŁa 30 marca
B erlin . Dr. B o ck el, p o se ł heski, o zn a j­

m ia w swym. Reichslieroldzie, iż w sku tek  
o s ta tn ic h  w ystępów  A h lw ard ta  w  parła-

Z ima 2!) marca 1893.
płacą żądają

W aluty.
Kubie papierowe. . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie : ■ . . . z a  100 mar.
20-to  Uankówka z ł o t a .............................

L i s t y  a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kanonu 

bieżącego.
4'/'j% Balic. Ba.iku hipotecznego . .
5U/u n n
5% , n ą 1 10n/uprem.
4K®a galic. To w. kred. ziem...............
4 '/j „ galicyjskiego banku krajowej >■ 
5n/u Tow. kred. ziem. Kró.. Pol. ser. V 

za rubli 10C, w rublach i kop. .
Oh' a/-':' ,r 

(za 100 złr. im. wi rt. oprócz kuponu 
bieżącego).

4°/„ gal, pcż. kraj. Joron.....................
4°/0 galicyjskie uiopinacyjne . . . .  
5% komun, gal Banku kraj. I. Em
5J/0 „ „ - . !*• .E.a'-
4'/„'/0 nożyczki kraje ,v j gahcjjsl.ioj 
4°/0 Listy kvid Kroi Po za r. 100

Losy.
Miasta Kiakowa . . .  . . . .

„ S tan is ław o w a  . . . . . .
Czerwonego krzyla austriackie . . ,

„ yęgierskie . . .
Węg. "budowy lumu (Bazybk .) . . .

27 -  
SD 10 

9 58

100 
101 80 
109 
100 10 
I0U 30

100 50

95 50 
™ 75 

10J 50 
101 25 
luO — 
98 50

23 50

18 50 
13 25 
7 80

128 — 
59 50 

U 65

lul -

10j 00
110 75 
101 50 
101 -

101 50

9(J 25 
17 50 

K I  25 
101 75 
101 — 
99 50

25 50

19 25 
L  25 
8 40

Koniczyna biai» 60. -  do 83.—, za czerwoną 60.— 
Jo 53._ za 100 kilo, jęczmień 0 30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10.

J a k u . Pszenna 0 ,100 kg.) 15.05 do 16 05; Nr. 1. 
14.90 do 15.65; Nr. II. 14.65 do 15.40; otręńy 3.85 
do 3.95; żymia Nr. E 11.85 Jo 12.85; II. 1C.25 ao 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.G5.

Spirytus Kontyngentowany 10.COO Itr. z dostawą 
natychmiastową 14.4C do 14.60; n; wiosg? -.— 
do 15 — (cen; podnoszą się).

wosk i t. p. O.ej zepakowy z dostawa 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33.- : ]n:any 
z Jostawr natychmiastową loco WKdeń 33.— do 
34 25; nadr fljriJsdorlsKicgn typu z natychmiastowa 
dostawą 16.50 do 17.75; galic yjska Standard Whit" 
marki Skrzyńskiego 17 5 ■ JoJ 7.75; kaukacka (Rui® 
JLuC do 18.75; mneiytańska 19.50 do 2 0 .- ;  kauka- 
zka (t"jest.) transiLo 1480 do 15.—.

To—ary kolcnjalne.
Hamburg dnia 28 marca.

Kawa za 100 kg .: R,o zwysła 79.— do S4.25; le­
psza 64.— uo 87.— ; prima 88.— do 92. .

Tijest dnia 28 marca.
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114  -  ■ 

Fair Average 110 -  do 1 1 2 .-; CeyEn pg gatunku 
13/. -  do 1d3.— ; Jawa żółta 135.— do 140. — .

Praga dnia 28 marca.
a Cm oo c1 ftmaf eL  19 :;0 d° 19 32; na maj 19.6 do 19 90; Bafinads 37.— no 37.2”.

Z ryjków  towarowyck
Wieder dnia 28 marca.

Produkty ruino. Pszenica na jesień 7.61do 7.63; 
na wiomę 7 66 Jo 7.6S; na maj rz irwiec 7.52 do 
7.53; żyto i.j v iosnę 6 56 do 6.-18, na maj - cze-- 
wiec 6 52 do 6 56; knknrydzo na mą1' - czerwiec 
4.93 do 4-95, >wies na wiosnę 6. do—. — ; rzepak 
na marzec 12.80 Jo 12.90; rowy rzepąs —.— do —.—.

POC IąGI KOL 3JC WE
Z K m kowa odchodzę;

W sierunku 2 * ow a: 7-’ r., 0 r., 10 30 r. w 
10-6t w. — W kierunku Wiednia 5-<" r. y-io r'j 
9,;5 r., 3,s pop., : 0 w — W kierunku W arszawy 
O1" , 9 | ‘ r., 6,u* w — W kierunkn Suchej, i fo 
wego saezi i t d, 8-eo r., 5-50 po poł„ 7-» w. -  Do 

W eliozki: 1 pop., do Tarnow a: 5-60 poo.

Do K rekotra przyeLodzą- 
Od L w ol- :  5 r., 6 10 •., 2-S5 pop., 8-’® w 9-« w -  
Od Fi idnla: 6’41' r., 9-« r., 8-« w., 10-»\v. Od 
iFare/awy: 7-»3 L  o pop. — Z uran iey : 8“  w.

vv- — 0 -  SacheJ Nowego Saeza ild.: 6-i r 
l -16 pop. — Z Wiellizfc:: 7-'5 w., z T am o  ra :  8-31 r 
Czas środkowo europejski. -  Szczegółowy rozkład 
pcaąjemy co tydzień w niedzielnym nuinerzt naszego 

pistn^.

N A D E S Ł A N I E .

(,itJ)~gka N adesłane nie pochodzi od. Re- 
dj,Jccji, któr j  t,ei za n ią  odpowiedziaincAri nif 

przy jm uje).

Zegarek srebrny
zgub iono  w p o rre d z ia łe k  d. 27 w ieczorem , 
p rzech o d ząc  ulicą F lo rjań sk ą , ty łam i P anny  
Marji, n a  .-Stolarską Ł askaw y znalazca z 
w dzięcznością będzie w ynagrodzony  w kia 
sz lo rze  GO. D o m in ikanów  u furty  w K ia - 

kow ie.

j>Ta  ś v / lę ta !
P ierw sze p o lsk a  fab ry k a  k raw ató w

„ J  A . T ś r i 3 s r A . “
G łów ny -Rynek 1 26 (róg S lś ln e j)

w  E rak ow ie

pryygotcwaia wielki wybór 
krawatek męskich i  dziecin­
nych z najpiękniej sEych rra- 
terjałów, które poleca Pzan. 

Publiczrości.
B  A .  .T !  D Z C  W  A S K T B I

d l a  P  A  ń  
gotowy

L U K I E f ,
do c ia s t na  świtla 

pół kilo -̂ O centów
poleca!

.A . .  ]>T o  w  i  f i  s  k  i
u l i c a  B r a c k a  1 5

Przy nadchodzących świętach
poleca 292 3 10

P. T . P ubliczności po zniżonej cenie 

Z ak ład  a rty s ty czn o -fo to g ra flczn y
j

K .  Ż e le c h o w s k i  e g o
K raków , P o d w ale  14, obuk h o te lu  K rakow skiego  

portrety na platynowym pa­
pierze w jednym tonie i aKwa- 

reilowe (Nowość!).

K r .  7 3 .
P iek a rn ia  p a ro w a  w  P odgórzu

G u s t a w a  B a r u c h a
wypieka 21 Db RR)

Chleb czysto żytni w b o chenkach , w ażących 
2 i 8 kilogram y.

Z w raca  się u w ag ę  S zanow nej P. T . P u ­
b liczności, iż n a  każdym  bochenku  ehieba 
czysto ży tn iego  zna jdu je  się kartka z napb  
s e m : Uhieb czusto żytni z piekarni parowi 
GUSTAWA BARUCHA w Podyó-zu.

Do ^ynajeca od 1 f p |  i

połowa sklepu
w  R y n k u  g ł ó w n y m .

Y / l a d o m o ś ć  w  A d m i n i s c r a -  

c j i  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o ' f  w  F \ r a |
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K U U J E H  P O L S K I .

P. Lepszy czytał dalszą część rozprawy p. t.:
| „S udia nad m iniaturani kodeksu Baltazara Be­

be.r,a". Po skreśienm życiorysu Behema, autor 
oztrząsat pytanie, gdzie powstały te miniatury 

i i’ a ^podstawie dokładnej a n a li-y, oraz na pod­
stawie stosunku miniatur do pisma, doszedł do 
wniosku, że prawdopodobnie powstać one mu- 

^  siały w Krakowie. Szczegółowe porównanie po­
jedynczych części uzbrojenia i stroju w scenacli 
tychy miniatur z inwentarzami, dokumentami 

' .współczesnymi i z zabytkami sztuki plastycznej 
doprowadziły autora do tegoż samego pizeko- 

w JS  ośśtma. W toku opisywania ubiorów prelegent 
'S |  ,stanovul się obszerniej nad zwyczajami z po- 

ją tk u  XVI wieku w Krakowie, dotknąwszy 
A  zwyczajów na strzelno y i postaci błaznów, 

'rzedstawienia i stroje miniatur zdaniem auto­
ra nie są wytworem fantazji ale wzięte z ży­
cia. dają nam obraz współczesnego Krakowa 

jego właściwościami, co nie przeszkadza, że 
r' Tarłyście dostarczyły uzupełniających wzorów 

'‘Niemcy a w szczególności Norymberga. Cba- 
rakter strojów samych dowodzi, że miniatury 
pochodzą z końca XV lub poezą'ku XVI wie- 

9 B 5 ku. Autor zakończył pierwszą część swej pracy 
na rozbiorze właściwości kolorytu m iniatur 

Na posiedzeniu dnia 2 m arca dr. Jsrzy br. 
Mycielski odczytał wiadomość o trzech giobo- 
wcach Katedry Gnieźnieńskiej, mianowicie o 
grobowcu Jana Gruszczyńskiego, arcyb. An­
drzeja Boryszowskirgo i Jana Laskiego, wznie­
sionych przez Jana Laskiego (f  1531), któ.y 
wracając z soboru lateraneńskiego r. , 1515 
irzez Węgry, zamówił w Granie aż sic dni na­

grobków  z czerwonego m arm uru dla katedr 
„m iśnieńskiej, krakowskiej i kujawskiej.

W dyskusji prof. Marjan SoKolowski zasta­
nawiał się nad znaczeniem pomników herbo 
w jeh, które w Węgrzech są szczególniej roz­
powszechnione.

Następnie p. Leonard Lepszy czytał dalszy 
ejąg „Studjów nad miniaturami kodeksu Behe- 
idą", a mianowicie o właściwości rysunku w 
narysowaniu postaci ludzkiej, draperji, zwierząt, 
kra tra z u , ornam entu i t. p. Autor kładzie 
główny' nacisk na powinowactwo artysty z mi 
s t r o m i szkoły llamandzkiej, wykazuje jednak 
zarajeem, że, taK znajomość blizsza wzorów 
Sćhongauerowskieh, jak szkoły frankońskiej, 

7  lub wreszcie ślady, choć prawdopodobnie nie 
i bezpośredniego, wpływu włoskiego, przemawia- 
- ją  za dłuższą wędrówką artysty, która wyrodzi- 

ła w nim tę lóżnorodność w pojęciu lub na­
śladowaniu form artystycznych i mogła prowadzić 
wzdłuż Renu od jego źró d e ł, aż do ujścia. 
W reszcie lozbiór stron technicznych wykazał, 
że wszystkie miniatury wyszły z pod jednej 
ręki.

Dnia 27 lutego, pod przewodnictwem prof. 
Morawskiego, dyrektora wydziału filozoficznego, 
odbyło się posiedzenie Komisji historyczno-lite­
rackiej.

Na przewodniczącego komisji na rok bieżący 
wybrauO prof. K. Morawskiego, na sekretarza 
prof. J. Tretiaka.

Prof. Morawski zdaje sprawę z postępu wy 
dawnictwa poetów polsko-łacińskich. Komisja 
przystąpi wkrótce do druku T. IV, który wy­
p e łn ią . 1) Hussoriana, w opracowaniu, p. J.
Pelczara.; 2) Poezje Janickiego, pod redakcją

s»- prof. Ćwiklińskiego; 3) Utwory Roysiusa, z
objaśnieniami prof. Kruezkiewieza. Niewydany 
dotąd T. 1. obejmie pomniejsze utwory poetów 
polsko łacińskich w XV w., co Jo których o- 
pracowania, przewodniczący porozumie się z dr. 
Kętrzyńskim i , W Bruchtialskiin we Lwo 
wie.

W końcu Wydział zamianował dra Jerzego
r-' Mycielskiego w spółpracownikom  Komisji hislorji

sztuki.

Stosunki na prowincji.

Buczące. 19 marca.

Doszło rąk moich sprawozdanie P . T . łać. 
kunsystorza metropolitalnego lwowskiego o sta­
nie tunduszów dla budowy kościołów i kaplic 
w
z
dnia

W roku 1891

W roku 1892:

l) gotówką 7.545 zh\, 2j za msze św. od­
prawiane przez księży arehidjecezalnych uzy­
skano 3.565 ztr. 15 ct., 3) krakowskie Tow a­
rzystw o ubezpieczeń nadesłało prowizje od 
ubezpieczonych kościołów 409 złr. 32 ct., 
narosłe odsetki w ciągu roku 1892 od złożo 
nych kwot na książeczki kasy oszczędności
681 złr. 10 ct., łącznie u .jsk an o  w roku 1892
12.201 złr. 27 ct., co czyni razem za dwa
lata 23.870 złr. 54 ct.

Z powyższej kwoty udzielono zasiłek na bu­
dowy kościołów w miejscowościach następują­
cych :

1) Ostrowczyk parafia Trem bowla 600 złr., 
2) Korolówka par. Borszczów 450 złr., 3) Bic- 
niawa par. Kosochowai lec 500 złr , 4) Kuro-
palniki par. Brzeżany 500 złr.. 5) Zalesie par. 
Jezierzany 400 złr., 6) Kuczurnnk par. Koe- 
niań 250 złr., 7) Kniesioło par. Podkamień 
150 złr., 8j Dołka par. Wojniłów 1000 złr., 
9) Holaszyńce par. Kuszlaki 400 złr , 10) Gon 
tewa par. Zalośce L50 złr., 11) Berezów par. 
Jablonów 250 złr., ] 2) Tarnoszyn par. Uhnów 
300 złr., 13; Zabójki par. Kozłów 300 złr., 
14; Czyżyce par, Brzozdowce 200 złr., 15) 
Kraśne par. Touste 3000 złr., 16; Delejów 
par. Marjampol 500 złr., 17) Boski par. Czer 
nielów 100 złr., 18) Wi°yń par. Dunajów 
400 złr.

Rozdano tedy dotychczas kwotę 9456 złr., 
zaś na rok 1893 zestaje do rozdzielenia kwo­
ta 14.400 złr.

Z dat przytoczonych okazuje się, ż° duch 
ofiarności na cel powyższy, dzięki P. Bogu nie 
słabnie, jak to u nas zazwyczaj brwa, l< cz 
owszem wzmaga się, gdyż w roku 1892 wpły­
nęło z górą o 500 złr. wyżej, niż w roku 1891,

W sam czas wykazał niedawno właśnie prof. 
Heck ze Lwowa, że w XVII wieku liczyła lwo

wska łać. archidjecezją kilkaset paiafij, których 
liczba wskuteK nieprzyjaznych okoliczności zre­
dukowała się z końcem 18 wieku prawi': do 
190 z tym dodatkiem, że w miejscowościach 
które miały niegdyś stałego kapłana i po kilka­
set, nawet po 1000 dusz łacińskiego obrządku 
we wsiach do parafii należących, dziś wspo­
mniane miejscowości liczą zaledwie dusz kilka­
dziesiąt lub nawet tylko kilkanaście.

W ostatnich 50 latach dźwiga się archidje 
cezja raźn ie j: gdyż przybywa jej w tym okre­
sie czasu 32 stacje parafialne jednakże jak cy­
fry niżej podane dowodzą działalność w tym 
kierunku słabnie z latami coraz bardz ie j; gdy 
bowiem w latach piętnastu od roku 1843 do 
1858 utworzono parafii 19, w następujących 
latach dwudziastu pięciu tj 1858 do 1883 po­
wstało paranj tylko 1 ] ,  zaś w ostatniem dzie­
sięcioleciu tj. od roku 1B83 do 1893 systemi- 
zowano tylko 2 parafie.

Przyczyny tego ciekawego ubjawu są ia sn e : 
czasy coraz gorsze własność większa coraz 
bardziej obdłużona a ofiarność funduszu reli­
gijnego na cele tworzenia osobnych paranj, zre­
dukowała się prawie do zera.

WoLec tego myśl Jego Ex. arcypasterza, iżby 
jak najszersze koła pozyskać dla spiawy bu­
dowy Kościołów jest wielce na czasie, jest w 
wysokim stopniu religijną i zarazem patrjoty- 
c z n ą : i komu znane są stosunki w kraju, kto 
je rozumie i należycie ocenia, ten niezawodnie 
pnekonanie to zupełnie podzieli. Wszak z Fo- 
v oau wielkiego oddalenia od parafii tysiące 
i hlopków polskich zapomniało zupełnie o Ma- 
■fee Kościele, a tein samem zapomniało o Ma­
tce Ojczyźnie — i słusznie przypomina się tu 
zdanie ś. p. ks Karola Antoniewicza, obywa­
tela, ojca rodziny, a wreszcie zakonnika i mi­
sjonarza: Uczyńmy lud nasz szczerze katuh 
ckim, a stanie się on polskim. To też zdaje 
się, że w sluietnią rocznicę rozbioru Ojczyzny 
staje przed nami duch naszej Matki i wola 
głośniej, niż kiedykolwiek : choijażem  w grobie 
złożona i ciężkimi przywalona kamieniami, je ­
dnakże jeszcze żyję, ale ratujcie mnie dzieci!
1 któżby na ten głos nie pospieszył? któżby 
Matce ręki nie podał? To też wszystkich braci 
proszę, iżbyście w gronie rodziny — szczególniej 
kiedy w czas.t świąl W iclkiejuocy dzielić się 
będziecie święeonem jajem, obchodzić święto 
Zmartwychwstania Pańskiego — wspomnieli wów­
czas na Matkę Ojczyznę, której zm artwychwsta­
nia p ragniecie! Synowie i córki! Polacy i Pol­
ki ' gdziekolwiek was dojdzie to słowo, pospie­
szcie z ofiarą, na jaaą was stać, pomnąc, że 
to grosz dla Matki Ojczyzny, z którą nierozłą­
cznie związane są losy kościoła w tych zip 
miach.

Łaskawe datki przyjmuje kancelaria konsy- 
storza metropolitalnego lać. we Lwowie.

K s. S ia n is ła io  G rom nick i, 
prob. buczacki i dziekan czorlkowski.

S zc za w n ic a  20 m arca .

W idpowiedzi na korespondencję ze Starego 
Sącza z ania 16 marca donoszą nam, że obe­
cny dzierżawca, jak nie ma możności, ani po­
trzeby sprowadzenia Edisona do zakładanych 
dziś telefonów pomiędzy giówniejszemi budyn­
kami górnego zakładu, tak też w przyszłości 
bez osobistej, bo niemożebnej interwencji ks. 
Kneippa zaprowadzi t a k i  z a k ł a d , o iie to 
z życzeniem i potrzebą gości zdrojowych wska- 
zanem b°cLie.

Gorszą jest sprawa z wewnętrznym ustrojem 
zakładu-, przez szanownego, a widocznie przy­
jaznego korespondenta poruszonym, gdzie pier­
wszym dyktatorem jest dzierżawca praw a pro- 
pmacyjnego niedopuszczający żadnych ustępstw 
na rzecz restauratorów , podczas, gdy sam do­
starcza takie trunki i węgierskie koniaki, i niż­
szego gatunku piwa, że do użycia, zwłaszcza 
dla osób chorych są v. prost niemożliwe! ii. 
Sprzymierzeńcem jego jest rzeźnik izraelita, któ­
ry na sezon łącząc się z wszystkimi okoliczny­
mi rzcźnika.ni, wytwarza monopol, nakładający 
za liche mięso bajeczne ceny.

Nie lepiej też jest z policją podzieloną po 
między dwie gminy wyżniej i niżniej Szczawni­
cy i obszar dworski, odznaczające się stałą, a 
energiczną b i e r n o ś c i ą, pomiędzy' któremi 
eksponowany c k. komisarz policji krakowskiej, 
jako inspektor zdrojowy, jest niejednokrotnie 
zniewolonym przepływać Scyllę i Charybdę, by 
nie dotknąć nadbrzeżnych raf obowiązujących 
ustaw, bo niestety dotąd zakładów krajowych 
nie wyłączono ze związków gminnych, nie do­
zwalających Tm samoistnego samorządu, bez któ­
rego nigdy szczęśliwszym pod tym względem, 
zakładom zagranicznym — nie dorównają.

Co do ograniczenia ubóstwa izraelskiego, 
które sobie od kilku lat ostatnich obrało nasze 
zakłady za asiluin p r.ed  nędzą, jukiei w domu 
doznają, łagodzoną w zakładach przez uczynne 
wsparcia zamożniejszej braci, czyniąc ogółowi 
gości, a nawet swym współplemiennym dobro­
dziejom przez natrętność, brud i nic niemającą 
du stracenia arogancję, pobyt w tych zakładach 
niemożliwym — wniesiono do Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa odpowiednią sprawie prośbę. Ró­
wnie też zaniesiono do władz dotyczących sto­
sowne wnioski i prośby o położenie tamy wy­
zyskowi fiakrów i t. p przedsiębiorstw, przez 
zaprowadzenie urzędowej taksy.

Sprawę zaprowadzeniu oświetlenia, elekry- 
cznegO chwilowo wstrzymano dla pertraktacji 
o uzyskanie motoru wodnego, gdyż okolica 
Szczawnicy, dawniej tak bogata w lasy, iziś 
walczy z brakiem materjalu opałowego, daleko 
w świat z a  b e z c e n  wywiezionego, co św iad­
czy o gospodarce krajowej w tej galezi, a 
nadzieja zaprowadzenia komunikacji kolejowej, 
dopiero w zamglonym zarysie.

Wreszcie dla sprawy wodociągowej, której 
jako pierwszorzędnego znaczenia dzierżawca 
me zapoznaje, szanowny korespondent raezj 
być na podstawie doświadczeń krakowskich 
do krótkiego czasu wyrozumiałym, gdyż powoli 
jego rady i życzenia, niezawodnie spełnionenu 
pozostaną, jeżeli patrjotyczna publiczność i świat 
lekarski poprą usilnie starania zakładu.

Kroaiia zamiejscowa.
 o*****™- -

KIP1ER LWOWSKI.

* Biura Izby handlowej i przemysłowej prze 
niesione zostały z dmein 28 b. m. z gmachu 
ratuszowego do realności nr. 10 na placu Ha­
lickim (pałac Biesiadeekieh).

* Na wystawę Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
Drzybył wielkich rozmiarów obraz czeskiego ar­
tysty S cliikancacra, pod tytułem „Tajemnicze 
m orderstw o".

* Na ostatniem posiedzeniu dyrekcji Wysta 
wy krajowej postanowiono mianować delegatów 
komitetu Wystawy w W iedniu, w Pradze i w 
Peszcie, jako też we Francji, Szwecji, Rumu- 
nji, we W łoszech i Ameryce. Referent działu 
etnogiafiuznego Wystawy, profesor Szuchiewicz, 
wystosował publiczną odezwę w sprawie zbie­
rania przedmiotów odnoszących się ao zwycza­
jów  i obrzędów świąt wielkanocnych. Dyrekcja 
przystąpiła <puź do sporządzenia planu Wystawy 
z projfcktowaneini dziś budynkami. Plany te 
wykonane będą ciiromoiitograficznie w kilku­
dziesięciu tysiącach egzemplarzy. Z zagranicy 
napływają do kancelarji Wystawy coraz liczniej­
sze on rty , które dyrekcja nader skrupulatnie 
rozbiera.

* W czoraj rozpoczęła się konferencja dyre­
ktorów szkół średnich z całego ktaju nabożeń­
stw em , odprawionem w obu obrządkach w ko­
ściele katedralnym Eiorą w niej udział prócz 
dyrektorów członkowie Rady szkolnej i delegaci 
komisyj egzaminacyjnych uniwersyteckich. Po 
.jeazenia pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Rady szkolnej dra Bobrzyńsk. ?go, odbywają się 
w sali fizyki szkoły realnej we Lwowie.

Koło literacko artystyczne odbyło wczoraj 
walne zgromadzenie. Sprawozdanie za rok 1892 
przyjęto bpz dyskusji do wiadomości, poezem 
na wniosek komisji rewizyjnej (ref. d . Gold- 
m annj udzielono wydziałowi absolutorjum i 
dziękowano skarbnikowi p. Fr. Kuczyńskiemu 
za energiczną jego działalność. Przed wybora­
mi oświadczył prezes di Kubala, że wyboru 
punownego dla braku czasu przyjąć nie może. 
Na prośby jednak zgromadzonych cofnął swoję 
rezygnację p. Kubala. W iceprezesem wybrano 
p. Ant. Skotnickiego, a sekretarzem dra Aleks 
Lisiewicza. Drów, Grekowi wyrażono uznanie 
za gorliwe spełnianie funkcji sekretarza, któ­
rych dalej pełnić zajęcie jego mu nie pozwaia. 
bo  wydziału weszli pp dr. Adam Bieńkowski, 
Romuald Bóbin, Michał dr. Grek, Henryk Ja re­
cki, Franciszek Kuczyński, Bolesław Lewicki, 
Kazimierz Miehalewski, Zdzisław Onyszkiewicz, 
Jan Styka, A leksander dr. Vogel, Władysław 
Woleński, Liberat Zajączkowski.

r .  Styka imieniem wydziału w niósł, ażeby 
walne zgromadzenie zamianowało Kornela U- 
jejskiegp członkiem honorowym. Uchwalono 
przez aklamację. Dr. Vogel wniósł imieniem 
wydziału, ażeby wkłe Ikę mi. sięczną podniesio­
no z 1 złr. " n a ’ 1 z ł r /  30"et. ^ o d ' 1 kwietnia 
h. r., aż do przyszłego zgromadzenia (ze wzglę­
du na urządzenie zjazdu literackiego i wysta­
wy) uchwalono. Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pF. dr. Goldmenn, Wybranowski i dr. 
Jeleń. Następnie bez dyskusji przyjęto regula­
min „funduszu zapomogowego i emerytalnego" 
koła literacko-artystycznego. W ybór 7 członków 
do komitetu funduszu zapomogowego i emery­
talnego odroczono do następnego walnego zgro­
madzenia, które odbędzie się za dni 14.

Na tern posiedzeniu dokonaną zostanie 
także zmiana statutu.

W końcu imieniem zgiomadzonych podzię­
kował prezes p. Kubala oerdecznie prof. Mar­
coniem u, za ofiaiowany Kołu piękny biust Al. 
hr. Frpdry.

* P. Marja Markowa, wdowa po ś. p. Lu­
dwiku Marku, otrzymała reskryptem Namiestn - 
ctwa koncesję na dalsze prowadzenie „Pierw ­
szej koncesjonowanej szkoły muzycznej" z tym 
samym programem i z ttm i sarnemi prawami 
jakie szkoła pusiadała dawniej, za życia swego 
założyciela,.

* W dniu 24 b. in odbyła krajowa Rada,’ 
zdrowia czwarle posiedzenie nadzwyczajne z po­
wodu gwałtownego szerzenia się tyfusu brzu- 
sznegu w dzielnicy łyczakowskiej we Lwowie i 
pot.zięla szereg uchwał, mających na celu stłu­
mienie, względnie ograniczenie obecnie panują­
cej epidemji

K U R O  PROWINCJOfiAl MY
* W ładza skarbowa w dalszym ciągi poszu­

kiwań towarów przemycanych, przeprowadziła 
w Oświęcimie i C h iza 'ow ie  rewizje u kupców 
izraelickich. Znaleziono sporo kontrabandy i kil­
ku kupców nieodpowiedzialnych przyareszto- 
wano.

* W  Nowym Sączu, w „Sokole" odbyło się 
na dochód funduszu na sprawienie sztandaru 
przedstawienie amatorskie. Czysty dochód wy­
nosi 60 złr.

* W Rymanowie zmarł w dniu 23 marca 
b. r. Antoni Solecki, uczestnik powstania w ro­
ku 1863.

* P. Jan Niesiołowski, aptekarz, w d. 1 kwie­
tnia r. b obejmuje w dzierżawę obwodową a- 
ptekę w Tarnowie.

* Rewizje władzy skarbowej przeprowadzone 
w Krakowie, w Chrzanowie i w innych miej­
scowościach, mają swoje źródło az w Nowym 
Beruniu na pruskim Śląsku. Tam  bowiem nie­
dawno zmarł spedytor, który ułatwiał kupcom 
galicyjskim przesyłki nieoclonych towarów W ła­
dze skarbowe pruskie wyłapały całą listę na­
zwisk „przemysłowców" galicyjskich, pozosta­
wioną przez zmarłego spedytora i wdrożyły 
śledztwo, uwieńczone najpomyślniejszym sku­
tkiem.

KURJZR POZNAŃSKI
* Majętność rycerska Dobramyśl sprzedaną 

zostanie drogą przymusową w sądzie w Po-

I znaniu w d. 29 kwietnia b. r.
* Pielgrzymka do Rzymu wyrusza z Pozna­

nia w d. 1 maja r. b. Ojciec św , wyznaczył

uzień 15 m aja na uroczyste przyjęcie pielgrzy­
mów z djecezji poznańskiej : gnieźnieńskiej.

KURJER WARSZAWEK'
* Pai.na Mira Ilellerów na cieszy się nie- 

zmiernem powodzeniem w grodzie syrenim. 
Początkowo zaangażo\"ana na 10 występów, 
musiała jeszcze podpisać umowę na dalsze wy­
stępy, gdyż nietylko potrafiła zentuzjazmować 
publiczność, lecz ; poważna krytyka przyznaje 
jej zalety pierwszorzędnej śpiewaczki. Dotych­
czas śpiewała w następujących operach . „Mi­
gnon," „Carm en," „Cavalleria rusticana," „Fa- 
voLita,“ „Afrykanka" i „Aida". Każdą z tych 
oper musiała powtarzać i to kilkakrotnie, bo 
zawsze wszystkie bilety , są wysprzedane.

W  wigilję jej imienin publiczność na przed­
stawieniu opery „Favonta" mządziła artystce 
olbrzymią owację. Za ukazaniem się Miry Hel- 
lerówny na scei.ie, posypał się literalnie deszcz 
kwiatów i wręczono jej kilkadziesiąt pięknych 
bukietów i wieńców. Ofiarowano także wiele 
kosztownych podarunków a m ianow icie: por 
trei śpiewaczki, wykonany przez malarza Kaz. 
Wasilkowskiego, gwiazdę brylantową, pierścień 
z safirem i djam entam ’ iid.

Mira Hellerówna zalicza się do tych wyją­
tkowych śpiewaczek, które się nie cofają przed 
spełnianiem filantropijnych uczynków. Śpiewa 
bezpretensjonalnie we wszystkich koncertach 
na cele dobroczynne a ostatni jej koncert w 
sali ratuszowej, na rzecz tutejszego To warzy - 
stwz dobroczynności przyniósł przeszło 3000 
rubli czystego dochodu.

Z Petersburga i Moskwy zrobiono jej świe­
tne propozycje. Artystka da s ię . jeszcze sły­
szeć w Łodzi, dokąd została zaproszona przez 
umyślnie wysłaną deputację.

* Drugi departam ent Karny .zby sądowej w ar­
szawskiej rozstrzygając .w d. 15-ym b. in. spra­
wę Jana Dynasa Józefa Zagórskiego, mieszkań­
ców m. Lodzi oskarżonych o’ to, że w d. 5tym 
maja r z. podczas nieporządków zrabowali i 
umyślnie, za pomocą podpalenia, spirytusu, spo­
wodowali pożar szynku Sonenbergowej przy ul. 
Aleksand-yjskiej, zatwierdził wyrok sądu okrę­
gowego piotrkowsKiego.

Mocą tego wyroku wspomnieni oskarżeni ska­
zani zostali, przy pozbawieniu wszystkich praw, 
na zesłanie do .obot ciężkich na lat 4, a na­
stępnie dożywotnie osiedlenie w Syberyj.

Tegoż dnia zapadł w izbie sądowej drugi 
wyrok, zatwierdzający wyrok sądu okręgowego 
piotrkowskiego, na którego nasadzie dwaj wło­
ścianie z Zaborowa Józef W innicki i Michał 
Owczarek, również za uazial w nieporządkach 
łódzkich skazani zostali na 2 ‘A, roku rot are 
sztanckich z pozba" eniem praw.

* PosteL-unk; pograniczne austrjaokie oo osób, 
pi zyjeżdżajc.eych z Królestwa, zaczęły wymagać 
świadectw sanitarnych.

Świadectwa rzeczone są wydawane przez słu­
żbę sanitarną i policyjną na stacji Granica

* W Puławach, w Królestwie Polskiem, nie­
gdyś własności książąt Czartoryskich, przezwa­
nej po moakiewsku Nową Aleksandrją, rząd po­
stanowił zbudować cerkiew prawosławną i w 
tym celu obrał najpiękniejszy plac.

KURJER WIEDEŃSKI.
* P. Franciszek Gassner, socjalista, redaktor 

czasopism a: G rafisóhe N aohrich ten , skazany
został przes; sąd w W iedniu na dwa missiące 
ciężkiego więzienia za to, że w artykule p, t. : 
„Sen w l. 1920", podburzał robotników dc 
rewolucji przeciwko klasom posiadającym

Z RĆŻNYCK STRON.
j- W Paryżu zmarła ś. p. W anda Siabiew- 

ska, siuslra miłosierdzia, córka obywatela z gu- 
bernji Płockiej w Królestwie P olsJem , ozdo 
biona w r. 1871 za poświęcenie swoje na po­
lu bitwy medamin zasługi.

* Suez, Panam a, Korynt, są to trzy nazwy 
kanałów. Dwa z nich używają już pewnej sła­
wy, ostatni najmniej znany, i dopiero w tym 
roku zostanie otwarty do użytku publicznego. 
Kanał ten równie, jak to zaczerpnąć można 
ż raportu ministra angielskiego w Pirent, tna 
swoją historję. Pierwiastkowe otrzymała kon­
cesję francuska grupa, następm e przeniesiona 
zostela na węgierskiego jenerała T iirr, który 
w tym celu zorganizował odpowiednie Tow a­
rzystwo. Przebijanie kanału zaczęło się. w ,mer- 
cu w r, 1882, wkrótce jednak kapitał zakła­
dowy wyczerpał się, przyszedł jednak z pom o­
cą paryski kantor, który w net sam znalazł się 
w kłopocie i -/3 kanału zostało powstrzymane 
aż wreszcie roboty podjęło w r. 1890 grecKie 
Stowarzyszenie. W edle zapewnienia inżynierów, 
otwarcie kanału 4 mile długiego, który łączy egej­
skie morzp z jonskiem  a z Morei wytwarza wy­
spę nastąpi w kwietniu bieżącego roku. Budo­
wa kanału w ogo lę  Kosztować będzie 23/j mil- 
jona funtów szterlingów

* Donoszą z północnej Afryki, mianowicie 
z Tripolisu, Ze w tureckich prowincjach, szcze­
gólniej w wialecie Ba^ka, straszna panuje po­
sucha. Od pięciu miesięcy nie spadła ani jedna 
Kropla aeszczu, poła i łąki zupełnie zeschnięte, 
a chudoba domowa i stada prawie zupełnie 
wyginęły. Przed trzeme miesiącam:' stan ten 
okropny doprowadził miejscową ludność do roz­
ruchów i Turcy musieli je  uspakajać. Większa 
część ludu umiera z głodu. W kraju na polach 
leżą gromady padlego bydła nie pochowane i 
gniją. Zarażone w ten sposób powietrze zrodziło 
jakąś cnorobę, na którą ludzie mrą setkami. 
W Bengary, stolicy Barki, wymarła połowa lu­
d z i; umarł równie z zarazy miejscowy guber­
nator i kadi (sędzia). Z 2000 europejczyków, 
mieszkających w Bengary, wielu uciekło już 
10 do Egiptu, już to na wyspę Mahę, a wielu 
także padło ofiarą okropnej zarazy Mieszkańcy 
postanowili wysłać do Konstantynopola, do suł­
tana prośbę o pomoc

K R O N I K A  E H O H O K I C Z N A .

* T ra n sp o r t U jdla  z bukowiny do Austrji 
został dozwolony

* Z n a n y  dom  kom isow y p o lsk i  w Wiedniu 
pod firmę Krajewski zmienił dawną firmę na. 
„Krajewski ; Licka".

* T ow arzystw o  za k u p u  kom  uformowało 
się w W arszawie. Towarzystwo ma na celu 
zakup koni w Galici i Królestwie w celu wy­
wozu za g ianicę.' Siedzibą towarzystwa będzie 
W arszawa, upoważnieni ao znkupiia koni in­
spektorowie mieszkać będą w Kiakowie i Lwo­
wie. Głównie wywożone będą konie półkrwi 
angielskie .i karossery.

* K o w a  kolej. Konsorcjum we Lwowie sta­
ra się o pozwolenie wykonania roDÓ! wstępnych 
teciinrznyoh, dla kolei normalnej z Chabówki- 
Nowy Targ-Stary 3ącz z odnogą Nowy T^rg- 
Zakopane i Maniowa do granicy węgierskiej.

* P osiedzenie w y d z ia łu  w ielkiego kasy  
oszczędności m ia s ta  K ra ko w a . Dyrektor F ran ­
ciszek Ślęk wykazał czysty zysk 84.500 złr. i 
wniósł, aby udzielić ze zysku 20.000 zlr. do­
datkowo na restaurację Jagiellońskiej kaplicy 
oprócz przyznanych dawniej 28.000 zlr., oraz 
udzielić 20.000 złr., na budowę muzeum te 
chniezno-przernysłowego imienia cesarza F ran­
ciszka Józefa oprócz dawniej przyznanych 
57.736 zlr. Wydział uchwalił powyższe wnio­
ski i wyraził dyrekcji uznanie.

I LITERATURY I SZTOKI.

A  Odbyły się w Paryżu wybory do tegoro­
cznego ju r y  malarskiego w salonie na „Ghamps 
Elysćes". W wyborach wcięli udział: artyści 
hu is concours — ci, kiórzy otrzymali jaKiekol- 
wiek nagrody w poprzednich salonach, oraz ci, 
którzy przez ciąg piąe u lat wystawiają swe 
prace. W ybrano ju r y  na lat trzy — w ilości 
60 członków, z których wyciągnięto losem 20 
dla tegorocznego salonu. W otujących było <1024 
artystów. Do tegorocznego ju r y  sekcji malar­
skiej należeć będą • Meignau, Benjamin Con- 
stant, Bouguereau, Cormon, F euner, Guilletnel, 
Daveut Doucet, Hum bert, Busson, Henryk Le- 
vy ,'R en o u f, Le Błaut, Gustaw Moreau, Saint- 
P ierre , Roybert, Thirion, Hebert, Cnatrau 
i Adam. Ponieważ jednak Moreau i Hebert 
nie przyjnn m andatu , zastąpieni zostali przez 
de Yuilfroy i Renard. Prezesem  ju r y  będzie 
Jules Lefebure prezydent sekcji malatskiei ^Tow. 
artystów francuskich".

A  „Święte Dtam aty" — pod tym tytułem 
nap.sali pp. Armand Silvestre i Moraud religijne 
dzieło teatralne, do którego muzykę skom pono­
wał Karol Gounod, Dzieło to wystawia teatr 
paryski „Vaudeville“ . ti i

A  „Budowniczy Soluess" najnowszy dram at 
Ibsena, przedstawiony pc raz pierwszy w tycli 
dniach w Kopenhaaze, doznał tylko l. z w .: 
succes d e s tim e .  Więasze powodzenie miała 
sztuka w Christianii, gdzie obecny na przed­
stawieniu autor wywoływany był kilkakrotnie.

ROZMAITOŚCI.

Paryż miastem purtowem. Powierzchnia
ziemi dotychczas nie jest jeszcze stalą. W iado­
mo, że niektóre lądy opadają, inne zaś w zno­
szą s it powoli. Giekawera uioże dla czytelników 
oędzie dow,-edzieć się, że cała północna część 
F tancji wraz z Paryżem usuwa się powoli i że 
usuwanie sie to wynos! 16 m limelrów rocznie 
W edług inżyniera Hugo, r a  którego wiarę pc 
dajemy tę wiadomość, opadną okolice Paryża 
w 3000 latach r .żei morskiego pózm iru i sa­
ma przyroda uskuteczni to o ezera marzą in- 
żym !rov-r-, m anowhcie stanie »ię Paryż porto- 
wern miastem.

Aforyzmy Taine'a. Paryski F igaro  j-zy- 
tacza następujące złośliwe zdania z dzieł Tai 
n e a  „Ludzie studjują się wzajemnie przez 
trzy miesiące, kłócą przez trzy lata, znoszą się. 
przez lat trzydzieści — a dzieci zaczynaj? znów 
od początku". — „Jeżeli różowe lica twojej 
przyszłej budzą w tobie podzivv, nie wnioskuj 
7. tego, że jest anu łem , lecz ze o godzinie 9-tej 
udaje się na spoczynek i spożywa dużo kotle­
tów ". — „W ykształcić umysł kobięty, nadać 
jej pojęcia i rozwinąć inteligencję to ro samo, 
co dać dziecku nóż ao ręki". — „Żadna isto ­
ta ludzka uie jest zrozumiana przez inną lu ­
dzką istotę. Dochodzą one conajwyżej do tego. 
że uznają się, lub znoszą wzajem ni0 przyzwy­
czajenia, lemstwa, współczucia lub przyjaźni".

P odatk i. W edług nowo wydanych, cieka­
wych a um njętnie opracowanych tablic staty­
stycznych p. H. Fontaine, prezydenta komisji 
podatkowej rady miejskiej, Paryż ogromnie jest 
obciążony podatkami bezpośrednim i, czyli ud 
od domów, patentów handlowych etc. Na ogól­
ną sumę tych podatków z całego państwa, 
260 |2 milionów franków, 6 2 ‘/2 m iljona, czyli 
24%  przypada na stolicę. To też, jeśli w całej 
Francji, bez P ary ża ,  wypada na głowę ludno­
ści 5 Ł/2 fr. podatków bezpośrednich, mieszka­
niec Paryża dźwiga ich 2 6  fr a n k ó w ; ta olbrzy­
mia różnica pochodzi głównie z bardzo ucią­
żliwych podatków patentowych.

Rocznice historyczne.

Po śmierci króla Michała, rozpoczęły Francja 
z Austrją usilne zabiegi, aby oddanych sobie 
kandydatów na tronie polskim osadzić. Obydwa 
państwa ogromne sumy, poświęcały na te, ku­
pując sobie glosy senatoróu i szlachty Po s tro ­
nie Austrji stanęli Pa°owie z Litwą i pop-erah 
księcia Karola lotarynskirgo, zwolennicy Francji 
księcia Neuburg, a sławą pod Chocimem okry­
ty hetman Sopieski popierat ks. Konaeusza Ża­
den z tych kandydatów nie zyskai większości, 
a  wówczas Do&el francuski zaproponował kan­
dydaturę Sobieskiego, bęaąe przekonanym o je ­
go życzliwości dla Francji. Z zapałem oświad­
czyła się za nim - Korona, a potem i Litwa. 
Sejm elekcyjny, r.a któryir wyboru- dokonano, 
rozpoczął się w  W a rsza w ie  d n ia  30 m a rca  
1675 'o ku .

i

archidiecezji za rok 1891 i 1892 ; wyjmuję 
lakowego następujące daty : Po koniec gru-

1892 roku zebrano mianowicie:
11 669 zlr. 27 kr.

4)
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f f i i S Ł A D  S W .  J O Z E F ,f.
dla osierocorych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 1 .7 0 .  Telefon Nr. 112,
poleca na obecnij porę: .252 5 8

n a s io n a  w a rz y  y n 6  i k w ia to w e , sz c z e p y  ow ocow e; 
róże w y so k o p ie n n e  i w  k o rz e n iu  sz cz ep io n e ; c e ­
b u lk i  l il ij  a m e ry k a ń s k ic h ,  tu b e ro s ó w , m ie c z n i­
k ó w  ig la d io lu s )  w  n a jn o w szy c h  o d m ia n a c h  eto ., 
ro ś l in  ć o n ic z jro w y c h  w sze lk ie g o  ro d za ju ; p rz y j­

m u je  z a m ó w ie n ia  n a  b u k ie ty  i w ień c e . 
O m nile n a  żą d a n ie  o p ła tn ie  p rze sy ła  sitp

^  ;9 R  WtUAjłS' H W» g/v:™ M /jftJJH H H IIW  . . . . . . . jhi MNS W8 Iw  nilL;<11 § i  £i! v.ZASLU * i 1) K

i  Pierwsze Towarzystwo tkaczy i
K  od r. 1882 istn ie jące R  KORCZYNIE (obok K rosna),

poleca Szanownej P, T. Publiczności_wytuby czysto lniane, j f  
< k jak;: płótna od najcieńszych du najgrubszych gatunków, 4 r t 
y J  p łótna półbielone i szare, dr< "iszkt na liberje, dymki 

zwykłe i adamaszkowe, ręczniki z.yykłe, adamaszkowe 
• ' i  kąpielowe tureckie, GDru°y Lian. i kolorowe ze serw eta-w z 
. ■ mi, chustki, łrriu szid , ścierki i t. p. w zakres tk ac tw a^*  

wcnodzące wyroby Cenr.ibi z próbkami rozsyła się franco. ■
D Y R E K C J A ,  f t
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NA SEZON WIOSENNY i LETNI.
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S k ła d  f a b r y c z n y  
SUKNA, KORTÓW, KAMC-ARNÓW

i  s c e w i c t o w ,

kamizelek Sk orych  i jedwabnych.
^  J M a^ rjc  na m u n du ry  w o jsk o w e , urzę  

dow d, do konnej jazdy i jr 
Mciterje na dam skie okrycia  

bory  kraw ieckie.

F W M S J E S  C l i h M O
E r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  27
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w  g in iu rk n c h  l a rd zn  p ra k ty c z n ie  o p la 'a n y c b , 4 li try  
czyli 5 b u te le k  zaw iera jących , d o  k ażd e j stac ji p o ­

cztowi j .y sv la  wi az z o p ła ta  poci towa

S K Ł A D  W I M  279 5 6 

J A N A  B A U M A N A
■VIT B  O  C  H  W  X .

Gasi orek hegelayskiego Nr. I.
W  F  ■ •
Ni III . . .

„ sa m o ro d n e g o .........................
„ „ szlachet. Nr. I.
„ ., „ Nr. II.
„ maślacza L putowego . .
, maślacza H. putowego .

H |y j  m ifbcza III. putowe; >
„ rJ oiujskiego Ausbruo.n V. pili.

nilauera czerwonego . . .
„ Erlauera czerwon. starszego .

H p jł Wina biskup., korzeń wzmac.
„ Mailbegera austrjac. białego .

Gumpordskircb. austr. b. 1872 
„ Youslera Ausstich czerwony .

b ia ły  . .

złr. 2-50
2-70 
3 ' -
3-35 
3 85 
4:50

7-50
12 - —

r-75  
3’25

f p - —
2 S 5
3-50
3-fió
S I

Boi-to opłaca o dlaloroa. i

W a ż n e  i i i  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t r i .

i. n i
P osiadacze kilku medali i sk ładów  we w szystk ich ^  

sm ucacH w Europie.

G łó w n y  s ld a d  dla, G a lic j i :

f t l  1 KrakowiE BtNr. 12.

z a k ł a d  u b i o r ó w
I p o leca ją  S zanow nej P u b lic z n o śc i ubiory w ła sn eg o  wyrunu 

dla m ężczyzn , ch łop ców  1 dzieci z poręczonych  d o b ry ch  
m a te ry j i n a jm o d n ie jsze g o  k ro ju  po zadziw iająco  .tanjSh 
cenac li. Z am ów ien i., w o d lug  m ia ry  b ę d ą  p u u k tu a ln ie  _wy- |

| k o n a n e , a  n ieo d p o w ied n i to w a r  będzie  n ap o w ró t p rzy ję ty .
13rr.ola 3MT. Ircorpitaob.

C entralny l u f a  w WIEDNIU IX.- GaroIIigassa 4.
! G łówny sk ład  dla Rum. nji w  B u k a r e sz c ie ®  C hew alier de 

g* lc  f t tra d e  O ovaci N r. 2 u . 9, B a zar de  R-oum anie 
°J' ra 1 S e la ri N r. 7. — S k ła d y  w kilku głów n ych  m iustach . 
pL01* ny s k łat dla Serhji w .B elgradzie . P a lais R o y a U  
vluJ M iebael S tra sse  N r . 6, d a z a r  de  F ra n ce* . S k ła d y  I 

v  " ;agujevatz i P o ż a r e v a t z . E k s p o r t  uO -vszy- 
  __________ stk lch  krajów. 221 8  24 |

iajwiskszy wybór, '. cnie ceny.

s w i *
dwutygodnik IlDStrcwpny

o d  1  h t y c z n i a  1 8 9 3  z n e w a  w y c h o d z i  p o  a  r e d a k c j ą

Z y g m u n t a  S a r n e c k i e g o .
Czasopismo to literacko artystyczne je s t najbogatszem  
w tteść  i ryciny, a zarazem  najtańszem  czasopism em  

obrazkow em  polskiem.
Drnlcuje obecnie bardzo interesujące powieści, oraz 
cenne p race  naukow e i literackie najznakom itszych a u ­

torów  naszych.
HŁENUMIiJCŁiŁT \  W Y N O S I; 

roezn ie  12 zir., p ó łroczn ie  6 złr., k w arta ln ie  3 złr.
P renum erow ać najlepiej w prost w :

Administracji „ Świata “ Florjańska 40  
w Krakowie

P renum eratorow ie roczni i półroczni otrzym ają 
w riągn roku piękne prem je heliograw iurow e. 2 i 3 J 2 i 2

Najczystszy spirytus, najlepszą 
wódkę żytrią, najlepszą starkę, 

resolisy, likiery, rumy i t. p.
poleca o. k. uprz.

r a f i n e r j a .  s p i r 3r t 1j . s u  
Fabryka rumu, l i t r ó w  i octu

J u l j u s i a  IV ^ ik o Ia s c h a
W E  L W O W I E . 2008

i  NIEMETZ
AV K R a K O A Y IE , 

S u k ien n ice  1 30. 
P o leca  sz a n o w n e j P u b  liczności sw ój

i J p l l A l  O P T Y C Z N Y ,
w ielk i wybór okularów i cw1kicrówr, o.az damskich lo r­
netek salouowycli, term om etrów  i t. p. Szkła diafragmowe 

uznane przez jłynny ch lekarzy za najlepsze. 
Wszelkie naprawy tam o.

M? NIEMETZ.109 14 75 Z pow ażan iem

I S r c w a r  t e n e s ^ i s k i ,
założony w  roku  1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

&
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P i w o  B a w a r  

P r .w c  M a r c o w e  
P i w o  L e ż a k  

P y r t e r  K r a j o w y
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Wyborna atosć. Wysoka zdx'owotność. 
C E N Y  N I S K I E .

P iw a nasze nie u s tę p u ją  lak  p o d  w  g ęd em  czystośc i ^vyiob i? jako  
też w y b o rn eg o  im aku  ra iD ie i vszym  m ark  >m zag ran icznym . W ysyła 

k a  n a  p ro w in c ję  szybko  i d o k ład n ie .

O dstaw a w  K rakow ie b ezp ła tn ie  do dom u.
TT. o p r e n e n t a o j a  t r o w a r u

w K rako'Fe. przy ul cy Jagiellońskiej 1.5, obnkte?tru

Handel *ałożony w z*. 1789.

Zupełnie świeży transport

h :  e  I R ,  7 ?  A .  T  T - T
o ^ i s i s l i o - r o p y j  B k i e j

o trz v m a l iiandel

FRYDERYKA S C K U B L T H A
w e L w o w ie , R yn ek  1J 45.

% kg.  Jongo .
„ Souchona;

Pecco

p trz e d n a . .
n a jp rz e d n ie jsz a

H I ,  _ p  z ed n ia
., „ n a jp rz e d n ie jsz a  . . . .
„ ,, żó lie j .............................................

J/2 k ilo  h e rb a ty  Pecco  k a raw an o w ej po zir. 
N ajlepsze O h ru c h j h e rb a c ia n e  pó l k ilo  

zir. I 150, 1-30 i 2-30.

PrzewyDorny RUM bremski.

zir.
. 1-90 
. 2-30

o.__
; ' i~
. 2-80 
. o ’ —
. 4-—
. 5’ — 

i, G i S. 
po

Galicyjski Bank Kredytowy
p o czą w sz y  od dnia i L u fego '8 9 0  i', 

wy'taj o

4% Asygnaty kasowe
z 3 0  d n io w e  m  w y p o w ie d z e n itsm

3'|J b0 Asygłcaiy knsowe
z 8 -d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m ,  

w szystk ie zas zn a jd u ją c e  się v, o b iegu  i'k%  A sy g n a ty  ca- 
sow e z 90 d n .o w e m  w y pow iedzen iem  o p r ocem .ow are  będ ą  { 
począw szy  od dnia I. M aja 1890 r. p 4 #  z 30 dn iow en

te rm in e r j  w ypów iedzen ia . 7 ^
( j |  L w ów , dnia 31. S ty czn ia  1S90. 133 l ‘i 10 0 ,k H
5  PrzedruK  n ie  będzie  p ła c o n y  1 3 "STTri.JEJ H T .C 3 J  A.

Największy wwfcór maszyn tła szyaia
Singera ręczno od 28 do 48 Z li.

|  nożne „ 30 „ 65 .,
g o t ó w k ą  lO°/0 fniticj. |||g $

■sffli s>   (FS

i;
m n c ł i a n i k  i

L w ó w
H o t e 1 L  o r z a ;

!i a i
j p e c y a l i s t a

K r a k o  w
R y n e le 2 5.

c '6 -  'o

5  f Ą
f mw

D o m  h a n d lo w y  H . F r i t s c h
w Krakowie, Mały Eynek

poleca

. ^ 6

C. k .  u p r z y w  

P l e r - W B T i a  B t y r y j B l r o - p o l s k a

f U l T U  M ł l i i e i H T D
(dachówki, ksfle, pomniki, płyty, posadek: itp.)

w Krakowie, Zwierzyniec 1. 40,
tn leca d a c h ó w k i o g n io t r w a łe ,  absolutnie nieprzomakaine, z m aty patentowanej „ K a r-  
in o r i te n i“ zwanej. Jak  również przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres 

kamieniarbki. —  Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie. 18 19 915

W D Y  M 1 N B P . Ś L H 3  S Z T 9 0 Z H E
i  s p e e j a l n e  l e c z n i c z e

ta ń sz e  od  ro d z im y ch  o 5 0 —70 %

K o n c . Z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m i n e r a l n y c h

I  R Z Ą Ę Y  i  S H M U R S Ż l E d S
W  K R A K O W I E .

C : ‘ ' ,  p o w szechn ie  z n an a  i zalecana .
D M ^ r r r i r - i ^  p rzeciw ko  s ła b o śc io m  n e r -  
D B  l  <] . I ¥ » ,  w ow ym , m ig ren ie , liyster.ii 

ep ilepsji, b e zsen n o śc i i t. p ., używ anu n a  
zl -cenie lekarza .

J u n l a n i c ^ n a  czysta  szczaw a w m iej- 
s y i  , JilL l O f c l l d ,  sc e G ie s lii ib le ? ’a ,  K r o n -  

d o r f e r  i A p n l i n a r i s  uży w an a .

Qies5iićb!3rst-.a, Ł
ko  n ap ó j zw ykły  i dyetelyczny.

Kv/aśna sodowa, 1 zlecenie lek arza  w s ła b o ­
śc iach  ż o łą d k a  używ ana.

S O d O W a  ~~ n a jlep szą  w K rakow ie przez

I i t n u # "  jed y n y  ś ro d e k  w c ierp ien iac tj p t  
U l U W l  i . ,  eb e rza  m oczo w eg o  i a itry ty z .n ie .

l n f f n , U O  p rzew y ższa jąca  y.szelkie w ody  
J i c l i l l W u ,  n a tu ra ln e  jo d  zaw iera jące .

R i l i ń c l f  A  używ an3 w k a ta ra c h  w szelkie- 
D I I l l i S A d ,  go ro d za ju , zaduszce i w  c ier­

p ien iach  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o .

Selterska !lż I waIl;> w  k a ta ra c h  osk rzeli

T . i l n ^ J c ł s  ’L p y ro to sfo ra iie m  żelazow ym ,
Łm J L iL A iio L  d . ,  w y o o rn y  ś ro d e k  w bezk rw i-

s to śc i i b łędnicy . O U U b W U ,  T o w arz y stw o  lek arsk ie  u zn an a .

Przyrzadranie wód w ym ien ion /ch  odbyw a się pod kontrolę F om isji lekar  
sko-przem ysłow ej Tow arzystw a lekarskiego.

W edług o rzeczen ia  T ow arzystw a lek arsk iego  K rakowskiego w ouy m ineralne sz tu czn e  tego Za 
kładu odpow>adają sk ładem  rwym  w zu p ełn ości wodom naturalnym .

S Ł L A D Y  IV A P T E K A C H :
W e l W O W 7E u . Wp w i o rsk ie g o , p. R u c k e ra , >. .L a c h o w ic z a  w  TARNOPOLA." p. K izyżanow - 
sk .P jO , w GORLICACH p R ig a c k ie g o , w GLINOACH p. .ie łi .ia , .? L C Ż a IS K G  p. D enkern . 
w M IELCU p P aw lik o w 8 k ip g n , w  SANOKU p. Goli, iy ZA LU R C A C H  p. M ałkow sk iego  w ZMI 

G R O D Z IE  p  P a sz k o w sk ie g o , w  T A R N O R R Z E G U  p  B ru d zy n sk ieg o

W D R C G U E B J A C H :
W  K O ŁO M Y I p. D abroe^ k.ego , w BO C H N I p . M ichnika. W  JA Ś L b  w filji naszej fabrvki_, 

w K RA K O W IE w naszej fa b ry ce  r przew ażnie w aptekach .

„ F i n e  O h a m p a g n e  ..
ze sław nyun winnic, p rzyjem ny w sm akn, siln ie w zm acniający, d la  osób osłabionych 

butelKa po 2 z ir . 50 c t , 3 z łr . i  4 we.
Starkę prawdziwa winną (Weinstarka) ban łzo  sta rą , butelka po 1 złr. i 1 
złr. 50 ct., Śliwowicę syrmskę starą , bu telka 1 złr. i 1 złr. 50 ct. —  i w y­

syła na  prow incję franco z doliczeniem  36 ct.

G ł o i r n y  s l s ł E a d .

W O P I K  Ł A Ń C U C K I C H
Hrabiego Lomau

W .  B a s o s  w  K r a k o w i e
S yrek  główny 1. 3ó (Erzysztofory).

@  SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
na Wina, Piwa, Szampany, 3utelek patentowanych 
z zamknięciami, Butli koszykowych (Demijohns) i t. p. 
„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 

FRIEDR. SIEMENS* w Nensattl i  w  Dreźnie.

„Depot generał de Oompagaie des Cristalleries 
de Baccarat |  Paris“.

Oprócz s” kłt1 czesk iego , p orce lan y  czeskiej : fa ­
jan sów  an gie lsk ich  i t. p. firma poleca swój

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD

L A j I P
z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i ungranto .n^ch, 

szczególnie zaś wielki ztpas i wybór obecnie

n l B ®  lamp stejacjcli (Staaderlampen; i |  p.
o 3 0 ^  blisko taniej jak w sklactoek wiedpóokhb, o ras

towarów maiolikowysb i brrnzowącli.
Me gazyn posiada wielki ł.agas towai n r  służących do 

codziennego użvtkn, które sprzedaje po cenach możliwie naj­
tańszych i tak naprzykład: ,

■asła szklanek gładko szlif wouycli 60 ct.
-u i tu r  z szk ła czTstcno z obwódką m atową, zawierający:

za fi złr. 80 ct.

ca

l i

G a r n i t u "  z  s z k łp  c z y s te g o  
12 s z k la u e k  
12 i d e l l s z k ó 1 do  w in a  

1 k a r a f k ą  dJ w o d y
1 k a r a f k ę  dc ” u m u  |
2 k le l i  .z k l  do  w ó d  u  

G a r n i t u r  d o  m y c ia -  .Jo b in n y  d e se n ie m  z a  ?  ~ ,lr. 20 c t . ,
±i n o ży k  a  z" L a n k a m i  m a jo ló k o w c m i z a  1  z i r .  i L p

Przy zaknpnie wypraw, urbęt/.eń hciciowycb . re8taurccyjnych
  przy większych • aku p n  *ct- Ko.ł,ęk rolniczych (oa-przedr^oy-b), ja k o też
innych większych odsp^zedaję.cyc!1 rdL ępuję rabat; również udzielam nr oplab 
miesięczną osobom mi znan; m . ber doliczenia nadwyżki. 69 17 20

oraz

245 2 15

ao ld ad m e w yk o n a n o , e l e ­
gan ck i fason, u m ierk u  
w ane cen y , w ie lk i  
w yb ór , p o leca  r
299 1 10

O E T T ^ A T I E l
m ę b k i e ,  d a m s k i e  i  d A i e c i n n e ,  z  H a j  
l e p s z y c i i  a n g i e l s k i c h ,  f r a n c u z k i c ł i  
i  k r £ j o v y c l i  i u a t c r j a i ó w ,

! Specjalność! 
Obucie dla Pan

ua sposób angielski po me 
skn, trzewiki „Lawn Tenis“,j 

do wyścigów z a n g i e l s k i e m i  j 

sztylpami. Buty wojskowe podług naj 
nowszego przepisu W ielki w y b ó r ostrog  naj­

n ow szego  sy stem u . R raw idla, ia b .e . d c  bucików  N on 1 
;il d e G u ic h e . .  Z am cw ien ia zp ro w in c ii odw rotną pocztą

W szeLi.3 papiery w artościow e, Unkno- 
tr zagran.Khe i aoaettf kupuje i sprzedaje pod nai- 

konysiflicjszemi warunkami K a n io r ń i  lilji c. I I  u p n .
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .  < >-ceris
z  prowincji uskutecznia si? odwrot.ią jtociłą faijz tlo- 

lYTenia prowizji.
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C U K I E R N I A  K  M $ B O L E W I C Z  1  w  K R M O W I E ,  f l o r i a ń s k a  N r .  33.
p o l e c a  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  l w i ę t a c h  r o z m a i t e  to r ty , m azu rk i, m arcep an y , bany, ja je c z n ia i , s e rn ia i ,  p rz e k la Ja n c e , o r a z  w s z e l k i e  c i a s t a ,  j a k i e  w  p o r z e  ś w i ą t e c z n e j  s i ę  n a d a j ą ;  cu k ry  d eserow e p e tit fo u re s . bouches, k o m p o t., k m fitu ry  w  n .ijI .■ 

szY-ch g a t u n k a c h ,  m ączek , b a ra n k i, ja jk a  w ie 'kanocne, p isan i.i z cu k ru , ozduby na  to r ty , C ognac p raw dziw y f ra n c u z k i s ta ry , lik iery , h e rb a tę , kaw ę, lody i -wszelkie clnodniki —  P ie rw sz a  k ra k o w sk a  fa b ry k a  czeko lady  w najlepszych  g a tu n k ach  i w v.ieik:m
w yborze . —  O w czesne  zam ów ien ia na  prow incje  u p ra sz a  s ię , k tó re  o d w ro tn ą  p o cz lą  z w ielką p u n k tu a ln o śc ią  się  u sk u te czn ia . -  Ceny nader u m iarkow ane.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym denkiem 
3  c t., tłustym  drukiem  po 15 ct., 
3Iin‘iiiuiii ceny ogłoszeń 3 5  ct.

Na  P rim a  A p r il is "  b a rd z o  d o ­
w cipne oko licznościow e b ile  ■ 

ty z k a r y k a tu ra ln a  w y k o n a n e  przez  
A rty s tó w  W arszaw sk ich .

. . O y g a i. .
i t. p  sp rzed a je  i- ro z ry ła , hai-del 
p o c  n rm ą :  J a n  F isc h e r  w P a ł  mu 
S p isk im  w K rak o w ie . 138 3 3

Ce n tr a ln e  B iuro  sp ra w u n k ó w  dla 
p row m cyi. L w ów  K o p ern ik a  11. 

p ośred n iczy  w zakup ie  w szelk ich  
to w aró w , w y sy ła  tylko za zaliczką 
i p i.liczą 5 %  prow izji. 2031

W y m z a m  b u c ta l te r j i  icdw ćjnej 
listow nie- W a ru n k i p rz y s tę ­

p n e . Ł askaw e o fc r.y  su b  lljh w 
A d m in . „ K u r je ra  P o lsk . w K r a ­
kow ie. 14-1 1 ?;

Fro b lo w sk a  n a u c z y c ie lk a  p o sz u ­
k u je  lekcy j p ry w a tn ie . P o d e j­

m u je  się p rzy g o to w y w ać  p an ien k i 
do l lu  > 2? -lasy, p rzy tem  dzieci 
p ro w ad z ić  p o d łu g  sy s te m u  P ro -  
b low skiego. Z g łoszen ia  do  Acim. 
..K u rie ra  P o L  w K ra k o w ie  p o c  
li t . A. Z. 139 2 3

Ł jlęż czy zn a  w ś re d n im  w ieku , 
” • w lactający b :eg lf je ż y k i-m  
p o lsk im  i n iem ieck im , o raz  bie­
g ły  w rac h u n k o w o śc i, p o s ia d a ­
ją c y  zn acz n ie jszą  k a u c ję , p o sz u ­
k u je  p osady  k as je ra , m ag azy n ie ra , 
k a u to rz y s ty  lu b  t. p. Ł a sk a w e  
zg łoszen ia  pod  A .  w A dm .n i- 
s tru c ji -K u r ie r a  P o lsk iego  .

S b  1 3

Gdy mi t r z e b a  in sb ru w a ć w _d z ie n ­
ni a c h  lw ow sk ich  i innych 

k ra jo w y ch  lub  w  zagraniczny rh , 
to z a ła tw iam  zaw sze na jtan ie j 
przez C e n tra ln e  b iu ro  o g ło szeń , 
Lwów, u lica  K opern ik a  li. 203
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1 H a f t  W I N  ;
| J A N A  G F A L E W S i t E G O  j

z a ł o ż o n y  w  K r a J s o w i e  w  r o s u  1 8 0 6 .  •

! i P o leca  sw e d o b o n w e  w in a  w ę g ie rsk ie , a u s ti- jack ie , f r a e -  •
•  c u sk ie , w ło sk ie  i inne , tu d z ie ż  sz a m p a n y  i k o n iak i. C e n n ik i •
J  i p ró b k i g ra tis  i franco. J
•  H andel p rz y  u licy  G rodzk ie j I. 4.4: S k ra d y  .r a n s i to w e  p izv

u licy  B ra c k ie j i. 13 i  K anoniczej I. 2 0 . 271 5 10 J

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, u lica  K opernika 2, 1
K 1 N T E S  i . P P O W K / . .

s ław n a  w ó d k a  z z ió ł leczn iczych  ks. K N E I P P A  o d m ład za  
ca ły  o rgan izm , w zm acn ia  żo łąd ek , p odnosi ap e ty t, czyści 

k iew , p o d n o si s iły  o rg an iczn e ; c en a  d aszk i 1 zlr.

. " O  E S  T C  T Y N ^ l
n ie p o ró w n a n a  w oda do  u s t, w zm acn ia  d z iąs ła  i zapob iega  
c ierp ien iom  zębów , o d w an ia  jam o u stn ą , p ozostaw iając  

m iły  sm ak ; cen a  daszk i 80  c t.

A  n  t y  m  a
je d y n ie  pew ny  śro d ek  p rzec iw  molom . C ena p u d e lk a  Id c t.

p o leca  2060 7 ?

Siład materjałów Leopolda Lityńskiego
v e  Lwowie, przy ul. K opernika 2.

Z am ów ien ia  na p row incję  u sk u te c z n ia  się  o d w ro tn ą  pocztą?!

LFOPOLD LITYŃSKI, Lwów, u lica  K opernika 2. I
■ ^ r ^ L L A N Y B R

p raw d ziw e , n a tu ra ln e  r  in a  z gór, s ta re , w y traw n e , b ia łe  5 w .  
w one, w in a  sto łow e 3 22, 2 Ł i 26 c t ; w y b o rn e  d esertow e 3 30, 
3b, 40 c t. i w yżej za  litr. W y b o ro w e  g ab in e to w e , S a m o ro d n a r, 
w ódl.i, śliw ow ice  i w illań sk i C ognac w ysy ła  n a  p ró b ę  w be 
czu łk acb  5 0 — bO Ii- \ l  r l ‘ S r* " - |0  dud R ea-
tro w y ch  za  go tów kę ■ S ]  o U w l / I I C  L . O l l 1-  C  I ita te n -  
B c siizu n g  in V illnny (U uyarn ). B e czu łk i p rz y jm u je  się jy w r u -  
tn ie  po tej sam ej uenie franco . - ' jj27G 6 6

Pierwszy główny i wyłączny skład serów deserowych 
i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych

IE0N A  SIKUT0WSKIEGO
w  K T a . K o w t e ,  u l i o a  S z e w g l s a  X. 1 2 .

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  g a t u n k i ,  a  t o :
S er d ese ro w y  n a jp rzed . sz t a  20 ct. S er R u m a d o u r  . kilo 70 ct 

„ I  i mb u r s k i . . .  „ >10 ,
B SB K m inkow y >v laskach  „ 50 „ 

Szw ajcarsk i k ra jo w y  ,  70 „
„ E m e n ta le r  . k ilo  1 złr. 50 „
„ E id a m e r . . „ 2 „ — „
„ R o ąu e to rt. . „ 2 „ 50 „
„ P arm ezan  . „ jr-Ź „ — „

N ad to  p o s ia d a  jeszcze  in n e  tu  me 
w y m ien io n e  se ry  tak  k ra jo w e ja k  i zag ran iczne , tudzież miód pow i­
dło śllv y, ogórki, ryd_«, g ‘zyby, BPMON sło n in ę , sm a lec , m asło  
so lo n e  i daseruw e, bryndzę i ryby w ędzone. — Z ao n atrzy w szy  sw ój 
sk ła d  w  to w a r  d o b o ro w y , p o lecam  się i n ad a l ła sk a w y m  w zględom  
1214 Szanow nej P . T . P ub licznośc i. 20  26

n Im p eria l „ . 1 8  „
» A lpejsk i . . . 1 0  ,,
n N c jtc h a te lsk i . , .  11 .
n L ip taw sk i do p iw a „ » a  i
n J e  B rie  . . . . „ 9 0  ,
n Do w in a  . . . . „ 4 0  ,
71 i  la  H agenD ergski „ „ 1 8  ,
n O am erberto  . . „ „ 1 8  „

SKŁAD p A  i PSIRTtffii
Z  B ^ O W J T l. I F L T  J

aI I s p ja  t a f i i
Takowe sprzedaje po następujących ceuach:

P‘wo cesarskie 10 ct. 
,  marcowe . 12 „

Porter 
Ale .

16 ct. 
16 „

Przy odbiorze 10 huteiek naraz odoowiedni rabat Ró 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

w beozkaok. 741(20-20;

G. LAZAR. — KRAKÓW,
u l ic a  św . J a n a ,  1. 9 , n a  d c le  w  p o d w ó rz u .

^ 1

O d  30 la t  uży w an y  w s ta jn ia c h  d w o rsk ich , w o jsk o w y ch  i wię- 
t  szych  p ry w a tn y c h  n a  w sze .k ie  u sz k o d zen ia  i o s ła b ie n ia  n ó g  koni.

I j iz ń y  płyn restylacyjny
do sm arow ania  dia koni.

Flaszka I z łr . 4 0  ct.
Do n ab y c ia  w e w szystk ich  a p te k a c h  i d ro g u e rja e h  A u a tro -W c - 
gier. S k ład  g łń w n y ’FH .NC. J0H. KWIZOA, c. i >  a u s t r .  i W fj 
ru m u ń sk . n ad w o rn y  d ip taw ca . A p tek a rz  obw odow y w  Korneu- 

b rjii pod W ielniem .
N ależy  zw racae baczn-i m ra se  u,, m arkę  o c h ro n n a  i żąd a ć  w y­

raźn ie -  XwjZDA’S RESTlTLlflONSFLUID. 195 I

„ T J  m  I  A “
DOM KOMISOWY WE LWOWIE

J a g ie l lo ń s k a  1. 6. —  T e le fo n  2 i r |  480 
przeprowadza sorzedaże i Iiupria uóbr 
i lasów, wyrabiy pożyczki bipoŁeczne 
wszelkiego rodzaju, przyjmuje zastępstwa 
płodów ziemi i frtyk riów  fabrycznych.

s

i l A R i  i STEREOTYPIA

w Krakowie, ul Kanonicza Nr. 9,
zao p a trzo n a

w najnowsze c l l i i l i  i maszyny
w ykonyw a robo ty

s z ^ F i k o ,  t a n e o  i o z d o b n i e .

F a b r y k a  c u k r ó w

A .  N O W I Ń S K I  l G O
p o l e c a  n a  ś i - w i ę t ć i

B A E A N K I
O C 1  5 O t .  (JO 5 5 J .T .  1 .  316 2 3

Sralrów, ulica Bracka 1. 5.

Pierwszy paru wy

A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y N
do t a i  i nawozów nMoiiycii

założony w roku 1891
w  K l i m k ó w c e ,  p. R y m a n ó w .

Fabryka zbudowana v'edług najnowszych v'ymotfóv' te­
chnicznych, zaopatrzuna w naj .owsze patentowane apa­
raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne; — oświe­

tlona elektrycznie.
Wyrabia wszelkie gatunki naw ozów  fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną su row ą, parzoną i zapraw ianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąicę rogow ą z fosforylów, 
ż,v'ih T hom asa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty ­

kuły w zakres przedsiębiorstw a w chodzące.

Worki i plomby z m arką ochronną 3f t i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p .  Rymanów.--

Duświadczenia z nawozami sztucznemu robione na wła­
snych polach, mo/na ogiądać w różnych porach roku. 
iła donoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów. .
M m  CENNIKI NA ŻĄDANIE DARWC I 0PŁATNIE. n  |

Na wszelkie zapytania odpow iada się odwrolnie.

Zarząd d^br Stlimkówki.
poczta, stacja kolejow a i telegraficzna RymanuW,

2 z ło te  13 sre b rn y c h  n y l.siów  pocbw uluych
m edali. i h o norow ych  m edali.

Kyizdy kornsu- biirgcki proszek
do iy w :e i ia  koni, byrda rogatego  i ow iec

O d 40 la t  u ży w an y  we w z o m e y i ii g o sp o d a rs tw ach  w b ra k u  do 
bre j paszy  i d la  poprą  v i-i o. zw iększenia m leczności k rów . 

C ena za  pu d e łk o  7 J  o t.. y2 p: l e tk a  35 c t.
D o nabyci., u- aptek.-.ch i d roguerjac i) N ależy  zw racać  p iln ą  

uw agę n a  m ark ę  ocliim n ią  i żąduć w y raźn ie :
I(vvi7tla’s korntuburyer łieh-Ńaln P-.ilver.

Gl' w ny  sk ła d  F3ANC. JOR. KWIZDA, c. i k. a u s tr . i k r. rum  
d o staw ca  n ad w o rn y  i a p ie k a iz  i bw odow y w K o rn c u b u rg ii pod 

W iedniom . i S j  I I

J A N  I H N A T C W I C Z
p o le c a

n ozawodne i wypróbowane środki
do wywabiania wszelkich plam

o dszczególn lone 10 m ed a lam i zasługi I 2 dyplomami uznania.
A m nndina u su w a p lam y  p o w s ta łe  z so ków  cukrow ych , b ia łk a , I 

lodów  i t. p , flakon 25 cnt.
A pseina wy aągB  p lam y  t łu s te  z m a te ry j jed w a b n y c h  k o lo ro ­

w ych 25 cn t.
A u e th a  n iszczy  * m |  alkaliczne i m oczow e, flakon ik  25 cn t
B enzolina T .ywrbia  p lam y tłu s te  i po tow e,  m az iow e i po k o sto . 

Wc. flakonik  n u u y  20 cnt. c a ły  30 cnt.
B razy i.n a  p ra n e  w b razy lin ie  m a te ije  czarne , w y p ło w ia łe  i p o - j 

p lam io n e  odzy sk u ję  p ie rw o tn y  k o lo r, po łysk i i sz tyw ność, 
p ak ie t 8 cnt.

E iilina  u su w 0 plam y p o w s ta łe  z p o d łó g  z fa rb  an ilin o w y ch , 
traw y , lak ierów  i sm o ły , flaki,n  25. cnt.

Ja v e lin a  w yw abia z bielizny p lam y p o w s ta łe  z piw a, w in a  czer­
w onego , ow oców , k o n h tu r , iD kon 2 cni,

K w asek  »v laseczkach  używ a się do czyszczenia p a 'c ó w  z a tra  
m en tu , laseczka  5 cn t.

K orzeń m ydlany do p ra n ia  m alcry i je d w ab n y ch  o tłu szczo n y ch  
ą  b rudź  m ych, pakiecik  po 2 i po 4  cni,.

Mydełko żó łc io w e  do w yw abiani > p lam  zastarza łych  z m atery j 
nu w e łn iu n y ch , w ełn ian y ch  i .jedw abnym , k aw ałek  25 cn

O dalina u su w a p lam y  p o w sta łe  z tu r z u ,  p o tu , ty to n iu , m leka , | 
p iw a , kaw y, czekolady , p leśn i, w ilgoci, śm ie ta n k i, ro so łu  
i t. p. f lakun  35 cnt.

U ksalina  w yw ab ia  p lam y  a tram en to w e , rdzaw e i k rw aw e z p a ­
p ie ru  i b ielizny, flaszka 25 cnt,

Q u i'a ja  m a t :rje w e łn ian e  i je d w a b n e , p ra n e  w o d w arze  Q uilai I 
t r a c ą  p la m , i odzyskują  św ieżość, p rzy tem  k o lo r  matei-ji 
iie trac i, p ak ie t 6 cn t.

Wyskuk terpentynow y u suw a p lam y  p o k o sto w e , o le jne  i żywi­
czne, flakon  5 cn i.

Z iehiiciiek  oczyszcza m a te rje  b ia łe  w e łn ian e  z b ru d u  i kurzu 
C ena 20 cn t. 2002 I I

Kaliye można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Ko­
pernik o, 1. 2, ulica H alicka Iłóg Buimów. -  W Krakowie J  

Sukiennice I. 20. — W Czcrniowcach Rynek I. 2.

■!tisuariz0j a  |3 ;o h  ■z  'I B r s u B |jo |j  Bogn ‘3IM 0)IVH)i. *

• I .  I r i  O  E E Z  1 £ j r  ’J 3 Z  J Ł .  Y = 3 I  E T  j J ź C
• o t ą z r a  K a e o  j ę g K a i .  i k t o i m

j AŁ‘2 l |C “tj A l l 7 3 A . l P ^  p B |> ; s
01 OT 8S3 !Osonzo|iqnd  g  - j  uoo iog

I T lI M I  i 0 T r< a 0 I I 0 ( I 7 K  Y K  M Ż f A i  i

Sadzonki, nasiona leśne i drzewka ogrodowe
st ran n ie  o p ak o w an e , rc-zsyła za zaliczką pocztą lub  koleją

L e ś n i c t w o  Z a s s ó w  p o ' l  C z a r n ą .
S A D Z O N K I  L E Ś N E  

Cena za 1000 sztuk

S osn a  zwycz. I i 2 lct. po;'50 ct. i 1 zl.
„ cz a rn a  „ „
„ a m e ry k a n  2 let. po ;-j 50 zl. 

Ś w ierk  2, 3, 4 «5 let. pij 1 .1 -5 0 2 ,2{5Ó j, 
Modrzew' 2, 3 i 4  le t. po 2, 2-50 i 3 — 
O ld ia  %  3 i 4  le t. po  2 50. 3 i 3-50 „ 
B rzoza  2, 3 1 4 let. p o  2-50, 3 i 3-50 „ 
Ja s io n  1 rocz. S — lo  cm . 3-,50 „ 
J a w o r  1 roczny  10—25 cm . 4 .— „ 
K lo n  2 le t. 2 5 —40 cm . u-—  „ 
is.kac,a  do  30 - 5 0  - S 0  — 100 cm .

po 2, 2-50, złr.
C ra teg u s  (na ży w o p ło ty ) 1 5 - 3 0 ,  

25 40 c t ,  S i .1.0 zlr.

Ś w ierk i i sosny  
W  r a / i e  ła s k a w  ego  zam ów

Zarząd leśny w Z?8Lowie

N A S I O N A

Cena za funt =  j/i! klg.
D R Z E W K A  O W O C O W E  

C ena za  100 sz tu k

S o sn a  zw y cza jn a  I -60zl. 
r cza rn a  1.-10 „
,  am e ry k a n . I-— „ 

Ś w ierk  1-10 „
-Modrzew 5-— „
A kacja — -30 „
Rrzo! a — -40 „
O lcha  — -50 „
J a s io n  — -30 ,
D o s ta w a  do ko le i d a r ­
m o , a  w oreczk i n a  n a ­
s io n a  i za opako w an ie  
sa d zo n ek  liczy  się w ła­

sn e  kosz ta .

D ziczki ja b ło ń . 2.5 50 cm . 1 z l
„ g ru szek  15 —2.5 „ 1 „

Ijeszczyim  g a t. w yk. 25 - 50 „ 3 ,
P o rzeczk a  d u ż a  s ło d k a  czerw . OJ, 
L ip a  sz e ro k o lis tn a  t 5 — 50 cm  4 „ 
K a sz ta n  zw yczajny  2 5 —50 „ 3 „
Oifciń C h ry stu sa  70 — 100 
W iąz  7 0 — 1 CO
Ja s io n  100— 14o
J a w o r  luO — 140
K lon 1 0 0 - 1 4 0
A k a c ja  120— róO

M niej ja k  10 sz tu k  z je d n e g o  g_ 
ru n k u  n ie  sp rzed a jem y , a  n iże j 100a n izęj
sz tu k  n ie  w y sy ła  się. 

o d  100 do 140 cm . po 30 c t. za sz tu k ę , 
l e n i a ,  u p r a s z a m y  o p o d a n ie  p o c z ty  i  s t a c j i  k o le i .

Z  w ysok im  sz acu n k iem  214 9 10

pod Czarną, o. p. Zassów, st. tel. Czarna.

i x H u u u x r n n * u u u u n x u n x x : t n H % * u
* * — . x»  Na święta polecam wyborne %

i w o  s k a w i ń s k i :  '

marcowe, transwersalne i PORTER, 
w beczkach i butelkach, po cenach XX 

umiarkowanych. | |

S łó w r .y  s k ła d  jpj K ra k o w ie
przy ul. FlorjańsMej L. 20,

R ! j a  p r z y  p l a c u  M a r j a c S c i m  L  3 ,  |

W  T F o c i g ó r z i a  ^
v7 mojej restauracji w Rynku. X  

i s T e .  p r o A ^ - i n c j ę  H
wysyłam wprost z browaru w Skawinie

"95 ;) :j O łaskaw e i liczne zamówienia uprasza

i  AtSiH KILtOROS v Skcwlnis.

J T a l o r y T Ł a  s z l s ł a  w  G l - r a c u

H A N l s C H A  H T I , D E B I i A N D A  i  S p ó ł k i
p o le o a  s w o je  w y r o b y  ^ 0  i  50

W  "TT &  H  S  K  7 S  '< ■ ' !
do piwa, wina, koniaku, likierów, wódek, i  t. p.
Łaskaw e zlecenia przyjm uje generalny zastępca dla Galicji Morawy

I-  i Szlązka pan  JÓZEF TRANIER w Krakowie, ulica Grudzka Nr. 63. H
Skład kaczek w Krakowie, przy ulicy MorfańcKiej Nr. 4 , don Wgo Bojarskiego. £

H  D o m  h a n d ] o w y  p o d  f i r m ą  —

F E  Ł E N E R ' :
w Erykowie, ul. Sławkowska 6,

poleca do zapuszczania podłóg własne najdoskonalsze wyroby.
De froterowaniu:

M a sr  k r a k o w s k a  w o s k o w a  w  p ły n l s
w znanej już dobroci, l i t r  3 5  c t  ,  Która D o d  każdym względem tak zw aną 
m asę irancuską. przew yższa. Może być także użytą na m alow anych pod ło ­
gach dla uzyskania połysku i uchronienia od rysow ania się. Nr. 0 jest z u ­
pełnie b ia ła  bezbarw na, służy do najpiękniejszych desynowycb lub z b ia ­
łego drzew a posadzek, także do odpolilurow ania najdelikatniejszych m tb li 
i do pom azania wszelkich m etali, jak  broni, szabli i t. p. Nr. 1 je s t jasnaj? 
n r. 2 średnia, a nr. 3 ciem na. K ilo w a  p a c z k a  1 2 0  ct.-, p ó ł -k i l  ovu 65 ct.

De olejuego pom alowaniu:

■3U . R S 3 T Y N O W A ,
prędko sch n ąca , w najlepszej dobroci, kilo 90 cc n tó ty

P O K O S T O W A ,
bardzo trw ała , ale trzeba  baczyć aby nie grubo lecz tak cienko nam alo­
w ano. żeby za pierwszym  razem  ni 3 pokryw ało tylko za drugim , a po trze 
cim m a się dopiero połyskiwać, grube m azanie nie schnie i łupi się. K ilo  W  

j  45 c n t. bez, a  50 c n t  z naczyniem. u

m Wmm ̂  m x
W a ż n o  d l a  

P P .  A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n i c z y c h  i P r z e d s i ę b i o r c ó w .

W dniu I m aia r. b. zo a ta ła  w Ł agiew nikach  obok P odgórza p u ­
szczoną w  ru c h  .o w a  p ierw sza

IpO W Ą  FAR.IYKA CEGIEŁ,
o r a z  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  g l ł u U - J i y c h ,

a m ianow icie : i e g ie ł ogn iotrw ałych , c eg ie i fasadow ych , „Verbien- 
derów “ , zendrów ek, ,. Klin ki 9ró w “ , c eg ie ł studziennych , jz e n só w ,  
rur drenow ych, dachów ek i t. p. —  P iec pM sntowy zbudowany  

w edług najnow szej konstrukcji.
M a te r ja i do  w yrobór. zl a d a n y  ua  m ie jscu  i u z n a n y  za najlepszy  
przez  p ierw sze  oow agi fachow e. — W y ro b y  izelkie u s ^ u t  zn ia ..e  
będ ą  p u iik tu a lm e  i d o k ła d n ie  w ed łu g  ry su n k ó w  ,:>P  A rch itek tó w  

i B udow niczych .
Z am ów ien ia  p rz y jm u je  ju ż  obecn ie  o k ażdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" pcczła Podgórze.
D la  K rak o w a u p o w ażn io n y m  zosta ł do  sp rzed a ży  A dolf K irsch , 

u lica  sw. S e b as tju n a  30.

Biuro wywiadowcTe 
J Ó Z E F A  B I R J l L E

L w ó w , T r y b im a l.sk a  4 
P oleca: G uw ernan tk i, Uony, P a n ­
n y  słu ż ące , K lucznice, O ficjalistów , 
p ry w atn y ch  i w szelką  s łu ż b ę  dw o r 
'. t ą  i m ie jską , z n a jlepszem i re k o ­
m en d ac jam i D zierżaw y m a ją tk ó w  
m niejszych  i w iększych poszukuje.

11 : i

Frak-, palta, zarzutki
i w sze lk ie  garnitury unrań w e­
dług najnow szych faso n ó w  i z m a-
te r ja łu  n ajlepszego  w yk o n u je  po 

cen ach  u m ia rk o w an y ch

Jan Radomski, L m ów , 
u lica  W ałow a Nr. 21. 

T a m ż e  u m udui-y  so k o ls k ie .

i. l. i ! i  U i i ■ G d A

T U R L IN S K IE 30
w Krakowie

w n o te lu  „ p o d  RÓŻĄ", 

O ł > 5 a d  m  1 z ł r .

13  warlck Ą  SU Marcu.
Z u p a  N eap o li.an k a . 
C onsom m ć z d ja b lo tk a m i. 
R osół z kaszką.

V o ]-au -v eu t z p u la rd ą . 
S a n d a c z  n a  /.im.io,- ses ta ta r .  
M óżdżek a la  ja rd in ie r .

R o sb o eu f.
O ielęca z  n e rk ą  
K a rp  sm ażony .
S an d acz  z ja ja m i.

N ale śn ik i z ja b łe k .
P ie ro żk i z karto fli. 
G a la re tk a .

O g ło s z e n ie .
Lokal składający się 

z trzech pokoi na par­
terze, sklepu i siueryn  
wraz z transmisją przy 
ul. Starowiślnej 1. 20 
jest od 1-gu kwietnia 
18P3 do wynajęcia.

Bliż&za w adom ość w k an - 
celarji adw. Dra R.omana 
Ławrowskiego w Krakowie, 
G roazka 55. 304 2

S 3 l E L n . c l . e L
pod firm ą

H. K rs ts c h itis 1,
® K rakow ie, g ł. R ynek, 1 ,1 0 ,

po leca  p rzy  i.ad ch o d zący ch  św ię­
tach  w szelkie to w ary  k o izeu u e  
i k o lou ja lne , w n a jlep szy ch  g a ­
tu n k a c h  i u m ia rk o w a n y c h  cenach , 
w ina, ru m  ja m a jk a ;  k o n iak  fran - 
cuzlri, wybory,mc śliw ki i pow id ła  
0.7,ź  am erykańsk i prędko sch n ący  
lak ier bursztynow y d o zap u szcza-  
2S6 nia posadzek . fl 10

Srebra stołow e p r 13.

iHacł. Głrwaii
J u b i l e r

w  W r Ł , l Ł c . - o p l s -

P .y n e k  K r  2 0 ,
poleca

S K Ł A D  W Y K O B Ó W

złotych, srebrnych 
i jubilerskich

w łasn eg o  w yrobu  i z p ie rw ­
szych fa b ry k  z ag ran iczn y ch
268 po c e u a c h  5 8 

u m ia r k o w a n y c h .
Z am ó w ien ia  i rep erac je  

u sk u te czn ia  ja k  uajp ręd zo j.
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Srebra stołowe pr. 13.

Anteni Schulz
w Krakowie, ulica Szewska 18,

poleca d o b re  i n a tu ra ln e

G a r i e n b u r a s k i e
" W i r t - T - A .

b u te lk a  b iałego poB&O, 65, 75 
i i  z łr., b u te lk a  czerw onego po 

55, 65, S0 i 1 zlr.
W beczkach  zn aczn ie tan ie j.

Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH

W .L . G O N E T A
W K O R C Z Y N IE , p. lo c o ,  
.159 poleca 7 47

znane jako najlepsze

czysto lniane płótna kor- 
czyńsitie

n a  koszu le , p rześc ie rad ła  bez 
szw u w szelkiej szerokości od 
g ru b y c h  do najc ień szy ch , d y ­
m y u? spódn ice , poszwy itp ., 
ręczn ik i zw yk le  i do nac ie ­
ra n ia , c h u s tk i d o n o s i ,  g r u b ­
sze i c ienk ie  w ebow e, d re li­
chy  n a  lib erje  i m a te race , p łó ­
tn a  żaglow e, o b ru sy , aerw e 
ty , śc ierk i, p łó tn a  g ru b e  oół- 
b ie lo n e  itp . w y ro b y  w  n a jle ­

pszym  g a tu n k u . 
O en n ik i i p ró b k i żądan y ch  

g a tu n k ó w  g ra tis  i tr a n io !

Państwo J a s t o j i  stara
pod Czarną

ro zsy ła  za  zaliczką, pocztą  lu b  
k o le ją

sadzonki i nasiona 
leśno 8̂ 7 ?

stara otiie opakow ane.
N asio n a  św ie rk a  za  fu n t =  Vż kg. 
1 zlr. S ad zo n k i sosny  1 i 2 le t. 
s iln e  po  45 i 90 c t., sadzonki 
św ie rk a  2 le tn ie , siln e  po 80  ct., 
sa d zo n k i o lszyny  2 le tn ie , silne , 
po  1 zlr. 80  c t. za  100U sz tu k .

Stanisław C Z M C H O I S K I ,  krawiec m ^ k:, ul. F i e r j a t o  Nr. 33, Kraków, Kok założenia 1867. Wykonywa ubrania podług najświeższej mody, po nąjniż3zyoh cenach 
Poleca również magazyn ubrań gotowych'oraz korty na sezon wiosenny i letni krajowe

i  zagraniczne.
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